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Lwów, 29 października.

Z dniem dzisiejszym objął sta­
nowisko swoje nowomianowany e. k. 
Namiestnik Kazimierz hrabia Badeni.

O godzinie dziesiątej zgromadzili 
się w sali sesyjnej urzędnicy Na­
miestnictwa z szefami departamentów 
na czele, a pan wiceprezydent H er­
man Loebl przemówił w imieniu 
wszystkich obecnych, witając Pana 
Namiestnika, który odpowiedział jak 
następuje:

„L łaski Najjaśniejszego Pana 
zamianowany Namiestnikiem Galicyi, 
witam Panów po raz pierwszy jako 
mych podwładnych.

Widzę między Panami wielu 
dawnych znajomych i kolegów, i resz­
tę Panów wkrótce bliżej poznać zdo­
łam.

Nie w ą tp ię , że Panowie mnie 
ta k ,  jak mego poprzednika, pracą i 
radą wspierać będziecie.

Ohcę z Panami wszelkie prace, 
trudy i troski sumiennie i uczciwie 
dzielić.

Chcę, byście Panowie znaleźli 
we mnie przełożonego wyrozumiałe­
go , przystępnego, sprawiedliwego, 
pracowitego, o los Wasz i Waszych 
rodzin dbałego. W zamian za to żą­
dam od Panów dobrej woli i bez­
względnego posłuszeństwa.

Każdą radę i uwagę chętnie i 
życzliwie wysłuchani, jeżeli uznam za

słuszne, za nią pójdę , w razie prze­
ciwnym żądam , by ten , który mi ją  
przedstaw ił, o niej zapom niał, i do 
moich wskazówek ściśle się zastoso­
wał. Musimy wspólnemi siłami dążyć 
do tego, by pojęcie o sprawach zale­
głych zaginęło między n a m i, byśmy 
się stali przykładem dla władz pier­
wszej instancyi pod względem rozu­
mnego, gruntownego i szybkiego za­
łatwiania spraw, byśmy się starali 
dalej rozwijać i utrwalać zaufanie do 
nas u władz stojących po nad na­
mi i stać się ich chlubą.

Nie wątpię, iż przy dobrej chęci 
i usilności do celów tych dojdziemy: 
Posiadaliście Panowie zaufanie mego 
poprzednika, tylekroć wyrażał on się
0 Was przedemną z wielką życzliwo­
ścią, potraficie z pewnością nieba­
wem pozyskać i moje zaufanie, czy­
niąc zadość moim słusznym i rozsą­
dnym wymaganiom. Ja  zaś z mej 
strony zrobię wszystko, co jest w mej 
mocy, by sobie na Wasze przywiąza­
nie i uznanie zasłużyć.

W kierowaniu Namiestnictwem 
liczę na doświadczoną i wytrawną 
pomoc pana Wiceprezydenta. Zazna­
czam niniejszem, iż mam do niego 
bezwzględne zaufanie, oparte na jego 
znanym mi charakterze, zdolnościach, 
doświadczeniu, i na jego znajomości 
kraju, stosunków", ludzi i spraw.

Chcę się z niui pracą podzielić
1 z naciskiem to już dziś podnoszę, by 
wszelkie moje możliwTe zarządzenia w 
przyszłości nie uległy  fałszywem u

tłumaczeniu. Wszystko, co zarządzę 
będzie w najlepszej wierze, w intere­
sie służby zarządzone, a nie potrze­
buję dodawać, iż wszelkie inne cele 
są z mojej myśli i serca wykluczone.

Wszelkim wspólnym pracom i 
obradom będę osobiście przewodni­
czyć.

Panowie Szefowie Departamen­
tów mają w godzinach urzędowych 
przed wszystkimi innymi wstępj do 
mnie i w każdej chwili wolny.

Co do godzin urzędowych wydam 
w najbliższych dniach pisemne zarzą­
dzenie, do którego się Panowie zasto­
sować raczycie.

Jeszcze raz Panów pozdrawiam,
0 Waszą pomoc i poparcie proszę.1'

Przed południem przybył do pa­
łacu Namiestnikowskiego JE. p. Mar­
szałek krajowy Jan  hr. Tarnowski z 
gremium członków Wydziału krajowe­
go. JE. Pan Marszałek przemówił jak 
następuje:

Wydział krajowy wita Cię JW. 
Panie Namiestniku na tem nowem 
naczelnem stanowisku, na które Cię 
zaufanie Najj. Pana powołało.

Witamy Cię wszyscy z radością
1 otuchą bo w całym kraju jeden ty l­
ko, jest głos i jedno przekonanie, że 
sprostasz Twemu wielkiemu i chlu­
bnemu zadaniu. Znane powszechnie 
zdolności twoje, doświadczenie, zna­
jomość dokładna kraju i jego sto­
sunków, są tu najlepszą i najpewniej­
szą rękojmią. Dążności nasze JW. 
Panie Namiestniku równie jak  i na ­
sze uczucia są wspólne: pragniemy 
wszyscy dobra kraju wśród ogólnej 
pomyślności i potęgi P a ń s tw a , a ta
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przed oczyma obecnych. Już nie pytano : 
żali to b yć m ogło, jeno, co siej stanie 
teraz, gdy  mężna dłoń W ładysław a sko­
stniała w uścisku śmierci, gd y  duch jego 
potężny, walczący do ostatka z przeszko­
dami, jakie stawiano jeg o  myślom śmia­
łym  a zbawczym, uleciał ze świata?....

W  pierwszym m om encie przeraże­
nia, nie zwracano uw agi na rannego k o ­
zaka, który stał teraz o stół oparty, 
z oczyma wzniesionem i ku niebu, w słu­
chując się  w brzmienie rozjęczonych  
dzwonów.... W  okół n iego po chwilo- 
wem milczeniu podnosiła się wrzawa. 
M ówiono już o następcy W ładysław a  
i buncie kozackim.,..

A ż nagle porwał się kozak i zaw o­
ła ł donośnie:

— Z ginęłaR zeczpospolita! A  w iecie  
w y co się stało u Żółtych W ód? żali 
w iecie, że tam kwiat rycerstw a poległ.... 
W  rękach tatarskich lub kozackich naj­
znakomitsi rycerze: Stefan Czarniecki, 
Sapieha, Szem berg.... Zginęli: Stefan  
Potocki, Chełmski, B ełchacki, Malicki.... 
Zamordowani najwierniejsi z kozaków: 
Barabasz, Hajduczeńko, O lesk o ; pułko­
w nicy Gurski i W adowski....

A  na te słow a cisza zaległa.... S łu ­
chano i uszom w łasnym  nie chciano w ie­
rzyć. Dziem bowski, Tukałło, W oydat 
rzucili się ku mówiącemu.

— Zkądże ty  wracasz? —■ pytali 
znowu — zkąd ow e w ieści przynosisz?.... 
A  kozak odpowiadał:

— W idziałem  u Żółtych W ód ca łe  
p o le  usiane trupami! z partyi Stefana  
P o to c k ie g o , w szyscy  z g in ę li lub w  nie­
w olę  w zięci.... U  K a m ie n n e g o  Zatonu, 
ziemia n ie  w y piła d o ty c h c z a s  w szy stk ie j 
krwi roz lane j.... Żółte W od y k rw a w e m i 
się sta ły , a  u d n ie p ro w e g o  b rz e g u  w a la ją

się trupy Barabasza i w iernych kozaków.... 
N ie wielu ich było —- ci w y m o r d o w a n i  
a regestrow cy  zdradzili w szyscy, wraz 
z K rzyczewskim .... Gdy się zaczęła bitwa,
przesz li t łu m n ie  n a  C h m ie ln ic k ie g o  s tro n ę ...

— A  hetm anowie? — pytano 
a  hetman P otocki, co czyni?....

— P otock i — odparł kozak — 
w szaleństwie rozpaczy, iż s y n a  zgubił
a  w raz  z n im  k w ia t  p o lsk ie g o  ry c e rs tw a .... 
K to  w ie, ża li sam  ży je  jeszcze.... szed ł 
k u  K o rs u n io w i z re s z tą  w ojska , a  p rz e ­
ciw  n iem u  n iez liczo n a  ćm a  c h ło p s tw a  i 
o rd y  ta ta rsk ie j,...

G dy to mówił ranny kozak, słu­
chano słów  je g o  zrazu w przerażeniu 
niemem ale w net obudziły się pow ątp ie­
wania.

— K to  w ie, — sz e p ta n o  — co zacz 
je s t  te n  k o z a k ?  i żali w ie rz y ć  m ożna j e ­
g o  s ło w o m  ?....

Szepty te snać doszły do uszu ko­
zaka, bo nagle porwał się; niecierpliwą  
ręką szarpnął odzież i odkrył pierś, którą 
przerzynała jedna w ielka rana krwią 
skrzepłą zaciekła, sina, okropna.... zdarł 
chustę z g ło w y  i strumień krwi świeżej 
tr y sn ą ł...

—  P a trz c ie  ! — rz e k ł  — sk o ro  n ie  
w ie rz y c ie  ! J a m  je d e n  c u d e m  u szed ł z te j 
rzezi.... N o c  i dzień  p ęd z iłem , a b y  K r ó ­
lo w i zdać  s p ra w ę  i b ła g a ć  o p o siłk i.... 
Jam  je d e n  o ca la ł, a b y  zw ias to w ać  k lę sk ę  
s tra sz n ą , k tó ro j o b y  oczy  m oje m e b y ły  
w id z ia ły  !... S ły sza łem  ję k i m o rd o w a n y c h , 
p ija n e  w y c ia  ta ta rs k ie j  o rd y , w śc ie k łe  
o k rz y k i ro z p a sa n e g o  k o zac tw a .... w id z ia ­
łe m  ro zp acz  h e tm an a , g d y  p o d n o sz ą c  r a ­
m io n a  k u  n ie b u  w o ła ł w  n iem ej ro z p a ­
czy  : Ż y jeż sy n  m ój u k o c h a n y ? .. .  i w i­
dz ia łem  ja k  p o sz e d ł sam  z re s z tą  w o jsk a  
n a  s tra c e n ie .... Nie w ie rz y c ie  m n ie  ?...

U w ierzcie rychło a uzbrójcie się w szy­
scy.,.. niech idą ku obronie i starce i m ło­
dzieńcy i pacholęta, kto jeno broń w ręku  
udzierży —- niech idzie!.,, bo zanim krew  
z tych  ran, które widzicie, p łynąć prze­
stanie.... Chmielnicki lub Tatarzyn s ta ­
nie nad głowam i waszem i....

Zamilkł kozak i znużony, om dlały  
osunął się w ramiona Tukałły i D ziem ­
b ow skiego, którzy ze w spółczuciem  nań 
patrzyli, chcąc mu pom oc dać i rany 
opatrzeć.

A le on wszelką pomoc odepchnął.
— Dajcie umrzeć ! — rzek ł— a zwra­

cając się ku panu Tukalle szepnął:
— Pochowaj mnie waszmość, przy 

rodzicu.... w kurhanie, pod R aginianam i....
I upadł na ław ę, skrwawioną g łow ę  

oparł o mur, i oczy zawarł, oddychając 
chrypliw ie. Z rozrąbanej czaszki sączyła  
się zwolna krew dużemi kroplami, sp ły ­
wała po czole i policzkach, zalewała oczy, 
że płakać się zdawały krwawo....

A  nad tym  konającym gońcem  stra­
szliwej w ie śc i, stali inni w przerażeniu, 
nie śmiejąc już słow a przemówić.... Ci­
sza zaległa, że słychać b y ło  wyraźnie 
trudny oddech rannego, jak się dobyw ał 
z piersi i milkł w jęku stłum ionym .

D zw ony ucich ły  na moment.... Aż 
nagle zerwał się znowu dzwon katedra­
lny i poważny, donośny, ponury zabrzmiał 
w powietrzu.... N a ulicach zmierzch za­
padał.... po dniu upalnym  niebo okryło  
się chmurami. — U  krańców widokręgu, 
z ław y czarnych obłoków, dobyw ał się  
ogień  b łyskaw ic, jakby łuna dalekiej po­
żogi i dochodziło od ległe echo grzm o­
tu, niby działowych wystrzałów. P o nad 
W ilnem  jeszcze b y ł spokój w powietrzu, 
ale tam, daleko, wrzała już nawałnica  
sroga, i coraz częściej szedł zlam tądpo-
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zgodność uczuć i celów ułatwia obu­
stronne nasze zadania i jest najsil­
niejszą podstawą harmonii pomiędzy 
władzami rządowemi i autonomiczne- 
mi. Ale poza obrębem działalności u- 
rzędowej istnieje inny jeszcze ścisły 
węzeł łączący serca nasze z osobą 
Twoją JW. Panie Namiestniku, a jest 
nim pamięć Twego nieodżałowanego 
Ojca. Pamięć ta żyje między nami i 
z pewnością niewygaśnie; niezapomni- 
my nigdy że ostatnie 14 lat życia po­
święcił on Wydziałowi krajowemu, że 
był jednym z najsilniejszych jego fi­
larów.

Niechże ta pamięć wszystkim 
nam droga pozostanie zawsze łączni­
kiem między Tobą JWPanie Nam ie­
stniku a nami; racz w końcu przyjąć 
nasze najszczersze życzenia , aby u- 
rzędowanie twoje na stanowisku c. k. 
Namiestnika Glalicyi było jednem dłu­
giem i nieprzerwanem pasmem za­
sług około dobra Monarchii i około 
dobra kraju.

Pan  Namiestnik na przemowę tę 
odpowiedział jak następuje :

„Dziękuję Ekscellencyi i Wam 
Szanowni Panowie za uprzejme po­
witanie i życzliwe słowa. Jako oby­
watel kraju byłem serdecznie wdzięcz­
ny za słowa wypowiedziane przez 
Ekscellencyę pana Marszałka do m e­
go poprzednika. Upatrywałem w nich 
nietylko słowa uznania dla wszyst­
kich Jego zalet ale i słowa zachęty 
na przyszłość, a ponieważ z łaski 
Najj. Pana mamy w jego osobie 
rzecznika specyalnych interesów n a ­
szego kraju, mam silną nadzieję, że 
wspólnemi siłami dla dobra tego kra­
ju pracować będziemy. Silny łaską 
Najj. Pana, który mnie na to zaszczy­
tne stanowisko powołać raczył i za­
ufaniem Eządu, który mnie uznał za 
zdolnego do rządzenia tym krajem, 
nie będę roztaczał przed Panami 
programu mych czynności. Według 
mnie każdy Namiestnik tylko je­
den program mieć może i powinien: 
wypełniać swe obowiązki sumiennie 
i gorliwie. Ten program jest i moim 
i znajduję, że nie ma kilku dróg do 
spełnienia tego programu. Znacie 
mnie Panowie wszyscy i możecie być

dmuch gw ałtow nego wichru, który w 
rozpędzie poryw ał w wirze kurzawę z 
ulic i słupem  unosił w  p ow ietrze ... A  
chmury coraz b y ły  czarniejsze, coraz 
bliższe i coraz szybciej pędziły po n ie­
bie.... Dzwon katedralny jęczał ciągle do 
m odlitwy za zmarłych wzywając....

Przechodnie zaś wśród tego  wichru, 
błyskaw ic i grzmotów, padali na k ola­
na na ulicach i z łkaniem , głośno, m o­
dlili się  o zbawienie dla duszy zm arłego  
monarchy....

W  końcu ucichło w szystko.... lu ­
dzie rozbiegli się po domach, ulice opu­
stoszały. Z chmur nie chciał padać deszcz 
ożyw czy ; powietrze stało się parne, du­
szące.... I nagle błyskaw ica olbrzymia 
rozdarła schmurzone niebo z krańca w 
k ran iec; otwarła się jakby otchłań ogn i­
sta; ogłuszający od głos grom u rozszedł 
się echem daleko a w św ietle strzał p io ­
runowych, ukazał się na szczycie kró­
lew sk iego  zamku, w ielk i sztandar czar­
ny, rozw inięty szeroko, który szarpany 
wichrem pow iew ał z głuchym  szelestem , 
powtarzając w ieść  żałobną :

— K ról u m arł!...
A  na w ieść tę, która z dźwiękiem  

dzwonów i szelestem  kirow ych chorą­
gw i rozbiegła się p 0 kraju, cała R zeczy  - 
k n tv « ita • z^ rSała w przerażeniu i za-
i k u  c r r o ^ r T ' ? kr5 t » w ich rem  p o rw a n y  i k u  g ro ź n y m  n ie s io n y  skałom .

— Ze śm ie rc ią  W ła d y s ła w a  k o n iec  
szczęśliw ośc i p o lsk ie j ! _  w o ła ł 
p a trz ą c  w  p rz y sz ło ść  chm urną....

Koniec części diiu g iej .

p e w n i, iż dołożę wszelkich starań, 
by Panom zadanie ułatwiać, pomagać, 
wspierać i autonomiczne instytueye, 
zostające pod opieką Wydziału k ra ­
jowego szanować i wzmacniać. W za­
mian proszę Panów o tę samą wyro­
zumiałość, życzliwość i poparcie, któ 
remi się cieszył i szczycił mój po­
przednik , a Jego Ekscellencyę Pana 
Marszałka proszę, by zachował dla 
mnie tę drogą przyjaźń , którą mnie 
dotąd zaszczycał i nie odmawiał mi 
swej cennej rady i pomocy, na którą 
tak bardzo liczę.

Ze skupionemi siłami wiele zro 
bić się da; z tern samem zaufaniem, 
z jakiem przystępuję do pracy z W a­
mi Panowie, raczcie i wy rozpocząć 
a mam nadzieję, że potrafię w przy­
szłości to zaufanie usprawiedliwić.

Wczoraj już o godzinie trzeciej z po­
łudnia zapełniły się sale dworca kolejowego 
i peron przybyłymi na powitanie Naczelnika 
kraju reprezentantam i wszystkich miejsco­
wych władz i insty tucyj; w gronie dostoj­
nych osób widzieliśmy: JE . Marszałka kra­
jowego, Jana hr. Tarnowskiego; JW . wice­
prezydenta Namiestnictwa, p. H. Loebla z 
całem gremium Namiestnictwa; JE . pre­
zydenta wyższego sądu krajow ego, p. 
J. Simonowicza z pp. radcami wyższego 
sądu krajowego i sądów pierwszej instancyi, 
tudzież członkami prokuratoryi państw a; 
wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi skarbu, 
p. br. Jorkascha-K ocha; naczelnika proku­
ratoryi skarbu, radcę dworu Podlewskiego; 
dyrektora poczt i telegrafów, radcę dworu 
P- Schiffnera z licznem gronem starszych 
i młodszych urzędników pocztowych i tele­
graficznych ; wszystkich członków krajowej 
Rady szkolnej; profesorów uniwersytetu i 
szkół średn ich ; dalej prezydenta miasta, p. 
E. Mochnackiego z bardzo licznem gronem 
pp. radnych ; starostę powiatu lwowskiego, 
radcę p, Kosińskiego ; dyrektora policyi, ra ­
dcę rządowego p. Krzaczkowskiego; dyre­
ktora kolei Karola Ludwika, p. Sladkow- 
sky!eg o ; wreszcie reprezentantów licznych 
instytucyj i Towarzystw naszych, a między 
innemi p. Prezesa Bohdana i dyrektorów 
Banku kraj.: dr. Zgórskiego i Domaszew- 
skiego, dyrektora Zdzisława Marchwickiego, 
posła na Sejm kraj. Rogera hr. Łubień­
skiego itd. itd.

O godzinie czwartej przybył pociąg 
kuryerski a pan Namiestnik powitany u 
wstępu przez p. prezydenta Loebla, wszedł 
do sali I klasy, gdzie p. prezydent miasta 
Mochnacki przyjął Go następującemi słowy: 

Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio 
Dostojny Panie Namiestniku 1 

Łaską i zaufaniem Najj. Pana powo­
łany na najwyższą godność rządową w kraju, 
przyj m od Reprezentacyi miasta Lwowa to 
szczere powitanie i najserdeczniejsze życze­
nia z powodu dostąpienia tak wysokiego
zaszczytu.

W stępując w mury tego grodu i obej­
mując trudny urząd Naczelnika kraju, pom­
nij, że ważne i żywotne sprawy naszego 
m iasta i całego kraju spoczną w Twoich
rękach.

Spełnij więc nasze nadzieje i opiekuj 
się niemi tak, jak to na znakomitego a spra­
wiedliwego Męża i wiernego Syna tej ziemi 
przystoi — a towarzyszyć Ci będą zawsze 
i wszędzie miłość nasza i wdzięczność na­
sza — a Bóg oby użyczył pomocy!

Na tę przemowę p. Prezydenta mia­
sta odpowiedział Hrabia Namiestnik co na­
stępuje:

„Sercem całem dziękuję Panom za tak 
uprzejme powitanie. W trudnem zadaniu, 
które łaska Najj. Pana na mnie włożyła, 
będzie to dla mnie wielką otuchą, że na 
samym wstępie mego urzędowania spotkało 
mnie ze strony Szanownej Reprezentacyi 
miasta Lwowa, tak łaskawe i ciepłe przy­
jęcie. Dziękuję Panom nie tylko za okazaną 
mi dziś uprzejm ość, ale zarazem proszę, 
byście mi Waszą życzliwość nadal zacho­
wali i Waszego poparcia, na* które tak bar­
dzo liczę i o które gorąco proszę, nie od­
mawiali. “

Podajemy powyżej relacyę o przedsta­
wieniu się Panu Namiestnikowi gremium 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego. Za­
znaczyć winniśmy, iż bezpośrednio po urzę­
dnikach Namiestnictwa przyjmował pan Na­
miestnik gremium kraj. Dyrekcyi skarbu z 
panem prezydentem br. Jorkaschem-Kochem 
na czele. Hrabia Namiestnik odpowiadając 

przemowę i wyraziwszy prze-

rekcyilesk lrb!reŚ ; aur: ędnikÓW kn*  ^, , - t • . urllwą swa praca popierać
będzie Jego intencye i zamiaSy, zwrócił się

w końcu do pana Prezydenta br. Jorkascha- 
Kocha zaznaczając, iż ma niepłonną na­
dzieję, źe pan Prezydent o ile mu zdrowie 
i siły starczą, pozostanie jak  najdłużej na 
swem stanowisku, a to tak przez wzgląd 
na dobro służby jak w interesie osobistym 
nowo mianowanego Namiestnika.

Z kolei przedstawiały się panu Na­
miestnikowi inne władze, ja k : Wyższy Sąd 
krajowy z JE . panem Prezydentem Simo 
nowiczem na czele; Nadprokuratorya i Pro- 
kuratorya Państw a, pod przewodnictwem 
p. radcy dw oru , Zdańskiego i p. Girtlera ; 
dalej, Dyrekcya policyi; dyrektor lasów i 
domen skarbowych , pan G lan z; gremium 
urzędników poczt i telegrafów z p. radcą 
dworu Scbiffnerem na czHe; p. radca rząd. 
Sladkowski; kapituła obrządku greckiego 
z dziekanem swym, prałatem Hoterowskirn, 
na czele (ksiądz metropolita Sembratowicz 
bawi obecnie w Wiedniu), kapituła obrząd­
ku łacińskiego, pod przewodnictwem Jego 
Eksc. Arcybiskupa Morawskiego, profesoro­
wie gimnazyów lwowskich; oba seminarya 
nauczycielskie, dyrektorowie Banku krajo­
wego i t. d. i t. d.

Po południu przedstawiali się Hrabie­
mu Namiestnikowi: ks. Arcybiskup Isakowicz 
z kapitułą, Towarzystwo kredytowe ziemskie 
pod przewodnictwem JE . hr. Russockiego, 
Izba adwokacka z p. dr. Kabatem na czele, 
rektorat seminaryum gr. kat., zastępca su- 
perintendenta ewangel. p. Grafl.

Rada Państwa,
W iedeń , 26 października.

(253 posiedzenie Izby deputowanych.)
Prezydent, dr. S m o l k a ,  otwiera po­

siedzenie o godzinie 11, min. 20.
Na ławie m inisteryąlnej pp. M inistro­

wie : hr, Taaffe, hr. Falkenhayn , dr. baron 
Prażak, gen. hr. W elsersheimb, dr. Duna­
jewski, dr. Gautscb, m argrabia Bacąuehem, 
br. Schonborn i Zaleski.

Rząd p rzedk łada: Projekt ustawy o 
zwiększeniu parku kolei rządow ych, co bę­
dzie wymagać wydatku 4,625.000 zł. i pro­
jekt ustawy w sprawie funduszu meliora­
cyjnego, mocą której przedłużono dotacyę 
pól miliona rocznie ze skarbu państwa dla 
tego funduszu do roku 1904, zamiast po 
rok 1894.

Deputowany M a u t h n e r ,  N e u b e r  i 
towarzysze wnoszą interpelacyę do Rządu 
w sprawie denaturalizowania spirytusu w obu 
połowach Monarchii.

Deputowany W e i t l o f ,  H e i l s b e r g  
i towarzysze wnoszą do p. prezydenta ga­
binetu, jako kierownika Ministerstwa spraw 
wewnętrznych , in terpelacyę, dotyczącą za­
kazu wywieszania w niektórych krajach 
koronnych chorągwi o czarno-czerwono-żół- 
tej barwie.

Deputowany dr. F u s s  i towarzysze 
interpelują pana M inistra sprawiedliwości 
w sprawie konfiskaty gazety Freie Schlesi- 
sche Z eitung , i zapytują, czyby p. M inister 
nie był skłonnym do wprowadzenia łago­
dniejszego wykonywania ustaw prasowych.

Z porządku dziennego uzasadnia de­
putowany W r a b  e t  z swój wniosek o zmia­
nę ustawy z dnia 27-go grudnia 1880 roku, 
względem zastosowania ustawy o podatku 
zarobkowym i dochodowym, do Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, tudzież 
kas zaliczkowych, wskazując na to, iż obec­
ny system opodatkowania działa szkodliwie 
na rozwój tych instytucyj.

Deputowany H e  T er a poleca Izbie 
gorąco zająć się tym wnioskiem , i propo­
nuje przydzielić go komisyi dla kas oszczę­
dności.

Deputowany M e n g e r  zwraca uwagę 
Izby na dwie usterki w austryackiem usta­
wodawstwie dla kas oszczędności i towa­
rzystw zaliczkowych. Jedna dotyczy strat, 
jakie ponosi Towarzystwo na punkcie opo­
datkowania, jeśli wchodzi w stosunki z oso­
bami, nie będącemi członkami Towarzystwa, 
druga dotyczy solidarnej poręki wszystkich 
członków Towarzystwa. Zmiany w tym kie­
runku uważa mówca za konieczne.

Wniosek W r a b e t z a  zostaje przy­
dzielony do komisyi dla kas oszczędności.

Na porządek dzienny przychodzi wnio­
sek H e w e r y  i towarzyszy w sprawie 
uwolnienia kas oszczędności, towarzystw 
zaliczkowych i kas gospodarczych od dwu- 
procentowej należytości od procentów z wkła­
dek oszczędności, opłacanej na mocy rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 9-go stycznia 
1873.

Dep. H e v e r a  motywując swój wnio­
sek, wykazuje, jak wielką doniosłość dla go 
spodarstw rolnych mają te stowarzyszenia, 
udzielając łatwego i taniego kredytu, pomi­
mo, iż nie żądają żadnych ze strony Pań­
stwa zasiłków. Uprasza więc, aby Rząd szcze­
rzej zaopiekował się temi instytut-yami, i 
prosi o uwolnienie icU od owych 2 prc. na-

-oŜU
leżytośei skarbowej i przydzielenie 
do komisyi dla kas oszczędności. _ u0^ '  

Dep. T i i r k  zgadza się z wniosk .jc2. 
cą, proponuje jednak zakładanie kas je. 
kowych i oszczędnościowych według gta&’6 
mu Raiffeisena, które jedynie są p0je- 
pomódz obdłużonej posiadłości rolnej" ^  
ca więc popieranie takich instytucyj V 
uwolnienie ich od podatku dochodowee.^ju 

Dep. W r a b e t z  oświadcza ?  
związku niemieckich stowarzyszeń za- 8teH1 
wych w A u stry i, że zgadza się na • 'jju&k 
Reiffoisenowskich kas, protestuje J 
przeciw protegowaniu ich ze s z k o d ą  
stowarzyszeń. je-

W dalszej dyskusyi zabierali S 
putowani V o s n j a k  i R i c h t e r ,  P. c h- 
wniosek H e v e r y  odesłano do ko®lS* 
kas oszczędności.

Następuje z porządku dzienne£0eJł8 i 
wsze czytanie wniosku dep. H a y  
tow. w sprawie projektu ustawy ^-nj0sk° 
i sprzedaży tłuszczów do potraw. “  jzbfi 
dawca w uzasadnieniu zwraca uWa^ ro 
że wiele sztucznych tłuszczów, zpreP 0\e0‘ 
nycb nie z mleka, lecz z margaryn 
margarynu i t. p. znachodzi się * &9\o °‘ 
handlowym jako sztuczne masło, 
szczędnościowe i t. p. Ponieważ j  * W»°Sl 
tów przez to się w błąd wprowadzą trZo' 
mówca, aby tego rodzaju surogaty i
no napisami „m argarin“, oleo®arb ^jsy1 
t. p. Wniosek ten przydzielono 
spraw karnych. .

Z porządku dziennego przyst§Pperjjer' 
do pierwszego czytania wniosku efiJo&e' 
storfera i towarzyszy w sprawie P ^ leg 0' 
nia protokołów komisyi śledczej, vf̂ sZpital|J 
wanej w celu zbadania nadużyć *  
powszechnym w Wiedniu. — ” Dl- n>e' 
ca uważa skład komisyi śledczeJ.^^jąc! 
właściwy a działalność jej za . ^  j nsUu' 
raczej do zasłonięcia niedostatko ^  ^je- 
żyć w szpitalu, niż do ich wykryc*^ .̂aI1ie W  
właściwe uznaje mówca p r z e s ł u c rlelob°' 
karzy ordynujących w obec if*U ^ tó ^ e ^

eiń?
nych i całe postępowanie kom isyR ^ 
ten snnsóh eoln osiao-nać nie m °g.ten sposób celu osiągnąć nie 
więc, aby na poparcie jeg°. _
przedłożono protokoły tej komisy1

TT ■ T ^ „ W U J nfljKomisarz rządowy radca dep"
Er b ,  zbija w dłuższej mowie riny co 
Pernerstorfera oświadczając, iz n ^ p t  i®!' 
postępowania komisyi w ydali: P.r® “ 
nistrów i namiestnik i że komisy •
postępowania komisyi w ydali: P.r®zU„jśle si? 
nistrów i namiestnik i że komisy j0nkń 
ich trzymała. Uważa także wy liczny1;
komisyi i sposób przesłuchiw ania ie
świadków za odpowiedni. Okaz»J torfer» 
większa część zarzutów p. kongreS
była bez podstawy. Zresztą osta 1 zegół?w°; 
hygieniczny zwidzał bardzo , w„dzeH’u. 
cały szpital i wydał o' jego u, op1' 
prowadzeniu zarządu bardzo poc

(iOMasM)). _„„isało si?mę
Ponieważ kilku mówców zaU a prze 

do głosu, na wniosek dep. M as 
rwano obrady. . prezBs9

Dep. K a t h r e i n  interpe U‘Uę z 
komisyi podatkowej, co dzieje ^ ^  ^  iy  
wnioskiem o podatku od bud 
rolu. flieza^f

Dep. P o k l u k a r  tłoinaczy 
twienie sprawy nawałem PT&:Zh\ireiD- 1 
Kathreina zostanie jed n ak _ n ^dein-

. . i  Iz
za*

^ f f a r z y f j
mierzą wniosek Schónerera

łatwiony po porozumieniu się 1 Jzbyi 
Dep. T i l r k  zapytuje P ^ j  ^  

kiedy na porządku dziennnym ôVl„_ 
mierzą wniosek Schónerera ze3 odP
dotyczący ustawy prasowej < 0brady A
wiada, że sprawa wejdzie p° 
w najbliższym czasie.

Prezys dr. S m y l k .  » P °jn  
stępne posiedzenie na porzP
godzinie l i te j  z n as tęp u ją^  
dziennym : „a/YcleM3"’. “

Wybór pierwszego * ^ Pkomisyi- ^
zu

i 5 j  .I i . .
 pełniające wybory do kila
dalszy dzisiejszych obrad. ^ in ie  

Koniec posiedzenia o g0
południu.

4tej P°

■■■ ■■■■ ■•■jm--------

Sprawy parlaweiitorI1
idk«  porzą®

Najważniejszym Pu? ^ e n m  Izb? 
dziennego jutrzejszego pos w j c e p r ® ^  
je s t  w y b ó r  p i e r w s z e  g U
d e n t a  tejże Izby w mieJ j^ a n ik ó w  1 :e \ 
tinitza. Sądząc z doniesień ^  zoSta
się nie podlegać wątpń wieePrej j  ’
wybranym dotychczasowy ^  kołach P -i
dent Izby, p. C h l u m e c k y  ^  »
lam entarnyeh prawicy P kv’ego raZ n. 
należy w /brać p ,  ^ I f c z & m u  
tego, iż należy się to tak j edny^t
nictwu, jak to, którego lędu na os 
przewódców, powtore z „ patryotyzh11 . 
ste stanowisko, nacechow ane!> J osUnka0h
austryackim i wyrozum .ał^cią chlum ecM
ze stronnictwam i,jnkie z J „„-fugę poczy ■ 
w Izbie. Za szczególną te^  popierał loj 
temu kandydatowi, iż za* s* olL  Dzienni*- 
lnie prezydenta Izb’ >- Smo««.



^ ej> iż obok Polaków popiera kan- 
»ki. Y t P -  Cblumeeky’ego także klub cze- 
eee V, drugiego wiceprezydenta w miej- 
klubu Lłłlufnec'ky,ego pozostawiono decyzyi 
Hia;a ezei?kiego. Jako kandydatów wymie- 

- PP- Zeithammera i br. Kinsky’ego.

W i Ko,

■be,CJ n i i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a- 
odbyła d. 26 bm. pierwsze posiedze- 

Uajrycu, .^rem  uchwalono ustanowić jak 
N P.r o S r a m  p r a c  na bieżącą se- 

‘ a Posiedzeniu tem zakomunikowano
 jsze życzenie Rządu, aby do

„ojOżego Narodzenia przedłożenie 
^kom-°We zostało zarównoP r ^ J a *  w pełnej Izbie, a budżet 
îelcfi w komisyi, skutkiem czego

w°jsko p0̂  an$ Jest rzeczą, by komisye 
rychlei‘Wa 1 buĉ etowa rozpoczęły jak naj- 
sP*eszałyWe prace * możności je przy-
cyj j^ b7 komisye te mogły w myśl inten- 
Za,danir Podołać jak najprędzej swemu 
Wać j ,P  Prezes dr. Smolka będzie powoły- 

, ? dep. y? najbliższych tygodniach 
Wa razy tygodniowo.

>ylk

Pier,
Wrwsza wieczorem miała się odbyć

c y cŁ a konferencya p r z e w o d n i c z ą -  
ackieg0 r z ®c ^ k l u b ó w :  niemiecko-austry- 
Wego ’ . niemieckiego i*niemiecko-narodo- 
do w celu porozumienia się co

?° działania.

vicb. -Z-in11!/ PP Heilsberg, Weitlof i Hall- 
ôdnitz . ^or°niniego wybrał prze- 

ZastęDcâ łJm̂ ^r' ôroniniego, pierwszym 
WaneL/ t r' Lubskiego, a drugim deputo- 
wyborze .̂ kiego. Klub uchwalił przy 
s°Wać z °a ^erwszego wiceprezydenta gło- 
CePrezydo?KCJllumeckimi ana drugiego 
skiego.

Do prezydyum klubu nitmieckiego zo-

onta za kandydatem klubu
wi

eze-

dez P. L i ,wa e n b a c h e r  zwołał osobną o- 
aad rLf, ^ roma.dzenie dla wspólnych narad 
diem O r n e m u  Fierwszem pyta-
reformv nOZOt!em do narady jest : Jakie 
distra(>»'W drodze ustawodawstwa i admi- 

■■ - .należałoby zaproponować , aby
rea w lSẐ  możao®ci wydatki właścicieli
C S Ł y d !  r 6Uta 1 am° rt^ ae^  ^ugów

^othis^ Slobl'tę °dPyła pierwsze posiedzenie 
distr- ^a, b j1 d ż e t o w a w obecności p. Mi- 
PrZedm  ̂ f  dr. Dunajewskiego. Pierwszym 

z*eleni°t^m porządku dziennego było przy- 
r°k 1889 eratbw 0 p r e l i m i n a r z u  na

di® molP ^r , ^ z e r k a w s k i  oświadczył, iż 
"Ministo6 ^ d a l  przyjąć referatu o rozdziale 
W „ . rstwo wyznań i oświaty", a deput.a
leżąev n61 wJraził życzenie, aby także na- 
mowaii ° „°PozycJi członkowie komisyi przyj- 
P l e u e r  u n ty' to zauważał dep. dr. 
^°du nr) ° becnie nie widzi bynajmniej po-,"UUU o d s to i  - ujnajm niej
ktyki. /. ^P?Wania od dotychczasowej pra- 

yjs^ ed członków komisyi zo-s s r 1"'4"
Dr _

etatu

zmowy pomiędzy Ojcem św. a eesarzem n ie ­
mieckim. W ostatniej dopiero chwili Papież 
ulegając namowom kilku kardynałów zde­
cydował się potrącić o ten temat, na co ce­
sarz oświadczył, iż jako gość króla włoskie­
go nie może w żaden sposób dysputować o 
jego stolicy. Wcześniejsze nad spodziewanie 
wejście księcia Henryka zakończyło tę sce­
nę. Ponieważ papiescy szambelani zwlekali 
wprowadzenie księcia, przeto sam bez za­
meldowania wszedł do komnaty Papieża. W 
rozmowie z hr Herbertem Bismarckiem Oj 
ciec św. powrócił znów do tematu władzy 
świeckiej na co hr. Bismarck po w yjaśnie­
niu postawy Niemiec w obec tej kwestyi, 
wyrazić się miał dosłownie: „niepodobna 
nam wrócić do czasów średniowiecznych.11

Korespondent watykański do Polit. 
Corr. twierdzi w formie stanowczej, że świa­
domie lub nieświadomie kłamią c i , którzy 
usiłują upowszechnić mniemanie, jakoby wi­
dzenie się cesarza z Papieżem nie zadowol- 
uiło ani jednego ani drugiego. W istocie 
można niemal z pewnością twierdzić prze­
ciwnie, wszelkie zaś inne insynuacye po­
chodzą wyłącznie ze sfer, które pragną pod­
sycania religijnych niepokojów, i dla których 
dzisiejszy dobry stosunek cesarza do Papie­
ża, stanuwi powód wielkiego niezadowolenia. 
Żaden roztropnie myślący człowiek nie bę­
dzie w stanie przypuścić, żeby pomyślnie 
ułożony stosunek między protestanckim ce­
sarzem a głową katolickiego Kościoła mógł 
szwank ponieść przez ich osobiste zetknięcie 
się. W tym względzie wszystko zostało po 
dawnemu i inaczej być nie mogło, ponie­
waż żadne zmiany zamierzone nie były. Nie 
może też ulegać wątpliwości, że wizyta ce­
sarska złożona Papieżowi z własnego im 
pulsu, zadawolnić go musiała, tak jak świe­
tne przyjęcie z całą okazałością średniowie­
cznego ceremoniału zgotowane przez Waty­
kan, zadowoleniem i wdzięcznością napoi­
ło cesarza."

Z Rzymu pisze w tej samej kwestyi 
korespondent Czasu:

„W kołach watykańskich zapewniają, 
że rozmowa toczyła się niemal wyłącznie 
około sytuacji religijnej w Niemczech — 
a pod tym względem , jak wam stanowczo 
mogę donieść , cesarz Wilhelm II dał za­
pewnienia jak najbardziej zadawalające.

Nazajutrz po wizycie cesarskiej h ra ­
bia Herbert Bismarck udał się o godz. 7 
wieczór do Watykanu , i miał audyencyę, 
która trwała dwie godziny. Oczywiście nie 
będę twierdził, że wiem, co w tem Ute 
a tete omawiano — ale to mogę twierdzić, 
że głównie mówiono o sprawach katolic­
kich w Niemczech. Sprawozdanie z tej roz­
mowy podyktował Leon XIII swemu sekreta­
rzowi do aktów dyplomatycznych. Cokol- 
wiekbądź, stwierdzić należy, że pod wzglę­
dem kościelnym obie wizyty były tryumfem 
papiestw a, gdy monarcha niekatolicki i 
m inister państw a, które tak niedawno to­
czyło zawziętą walkę z Kościołem — skła­
dają hołd Głowie tegoż Kościoła".

Komisja dla rewizyi konstytucji 
serbskiej.

Pismem odręcznem króla Milana do 
prezesa gabinetu została mianowaną komi- 
sya dla rewizyi konstytucyi, a wskład jej 
wchodzą reprezentanci wszystkich stron­
nictw i stanów. Król oświadcza, iż tymczasowo 
sam obejmuje przewodnictwo w tej komisyi 
i mianuje Jovana Risticza, M ilutina Gara- 
szanina i generała Sawę Gruicza wicepre­
zydentami komisyi. Członkami komisyi zo­
stali m ianow ani: Metropolita, prezydent r a ­
dy stanu, byli prezesi gabinetów: Filip Chri- 
sticz, Radivoi Miłojkowicz, Jovan Marinko- 
wicz, Atyim Tiumicz; dalej radcy stanu: 
Vujowicz, Magarmowicz, Gawryłowiez, Va 
siljewiez, Marinkowicz, Krsticz, Blasnowacz, 
Stojan Boskowicz, Joyanowicz, biskup Moj- 
sile, wielu generałów i pensyonowanych 
ministrów, prezydent trybunału apelacyjne­
go, rektor wszechnicy, 6 profesorów wszech­
nicy, dalej 31 wybitnych obywateli należą­
cych do wszystkich partyi i stanów z ca­
łego kraju.

Komisya zbierze się na pierwsze po­
siedzenie już dnia 1 listopada. Mianowanie 
p. Garaszanina wiceprezydentem komisyi 
uważanem jest za oznakę, iż między kró­
lem a tym mężem stanu zostało przywró­
cone dobre porozumienie.

stali 
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W sprawie rozwodowej króla Milana 

donoszą z Belgradu :
Jakkolwiek łatwo przewidzieć, że k ró ­

lowa Natalia poczyni pewne kroki u patry- 
archy konstantynopolitańskiego przeciw o- 
rzeczeniu metropolitalnemu — jednakowoż 
tutejsze sfery kompetentne uważają całą spra­
wę za załatwioną stanowczo. Bisaupi Dy- 
mifcrij z Niszu i Nikanor z Cacaku , zamie­
rzają zrezygnować ze swych stanowisk, po­
nieważ nie podzielają zapatrywań metropo­
lity w kwestyi rozwodu. Jako ich następ­
ców wymieniają byłego adm nistratora me­
tropolii, biskupa Mojsija i archimandrytę 
Milasza z Zary. Piroczanaez nie będzie pro • 
testował, jako rzecznik królowej przeciw roz­
wodowi , ponieważ sprawa nie toesyła się 
przed sądem konsystoryalnym. On sam u- 
waża orzeczenie rozwodowe, jako niemożli­
we do obalenia. Prasa belgradzka zajęła 
wobec dokonanego faktu stanowisko przed­
miotowe.

Piroczanacz 'odjechał do królowej , by 
wręczyć jej osobiście powierzone sobie do­
kumenty. Minister spraw zewnętrznych po­
lecił notyfikować fakt rozwodu wszystkim 
dworom.

Gazecie Independance Roumaine do­
noszą z pewnego źródła, że królowa Natalia, 
po odebraniu od metropolity Teodozyusza 
zawiadomienia o rozwodzie, wysłała tele­
grafem odpowiedź tej tre śc i: „Dowiedziaw­
szy sią o waszej decyzji, oświadczam, że m ał­
żeństwo zawarte wedle przepisów naszego 
świętego prawosławnego kościoła, nie moie 
być rozwiązane przez zwykłe rządowe ogłosze­
nie w urzędowym dzienniku. Przyjmcie za­
tem do wiadomości, że postanowienie wa­
sze poczytuję za nieprawe i nie mające ża­
dnej prawnej mocy.“

Z Rossyi.
(Drobne wiadom ości.)

Do Polit. Corr. donoszą , iż carstwo 
powrócą do stolicy najpróźniej d. 8 listopa­
da. Pierwotnie car miał zamiar powrócić 
okrętem na Sebastopol, ostatecznie jednak 
zdecydował się odbyć podróż z Kaukazu ko­
leją żelazną. Rodzina carska spędzi zimę 
w Gatczynie.

Dnia 25 b. m. obchodziły sfery dy­
plomatyczne w Petersburgu pięćdziesięciole­
cie służby rządowej ministra Giersa. Z te ­
go powodu ciało dyplomatyczne ofiarowało 
jubilatowi w upominku złote ekrituar w sty­
lu Ludwika XV, na którego frontowej stro­
nie umieszczono cyfry m inistra w brylanto­
wej oprawie. Urzędnicy pedwładni ofiaro­
wali jubilatowi album z wizerunkami waż­
niejszych momentów jego służby dyploma­
tycznej. O godzinie le j odbyło się wielkie 
przyjęeio w ministerstwie, poczem urzędni­
cy tegoż wydali obiad na cześć. p. Giersa. 
Dnia 26 ambasador niemiecki, gen. Scliwei- 
nitz, dał na cześć jubilata obiad, na który 
zaproszeni zostali naczelnicy misyj zagra­
nicznych wraz z małżonkami, tudzież inni 
dygnitarze.

Car przesłał jubilatowi następujący 
telegram : „Cesarzowa i ja  składamy panu 
z całego serca życzenia z powodu półwie­
kowego jubileuszy pańskiej zaszczytnej a 
mozolnej służby. Żałujem y, iż nie możemy 
panu złożyć w dniu tak ważnym osobiście 
naszych życzeń. Niechaj Bóg użyczy panu 
sił i zdrowia, abyś długie jeszcze lata mógł 
wykonywać swą służbę dla szczęścia i po­
myślności Rossyi. “

Prawo o pracy m ałoletnich w fabry­
kach i zakładach przemysłowych, oraz
o nocnej pracy kobiet i dzieci, przedłużone
zostało do 18 go stycznia 1890 roku.

Z Petersburga donoszą, iż projekto­
wana w najbliższym czasie reforma sądo- 

| wnietwa w prowincjach nadbałtyckich obej- 
■ mie przeszło 50 sądów. Ci urzędnicy sądo- 
| w i, którzy nie posiadają języka rossyjskie- 
: go i nie są obznajornieni z nowem postę 
1 powaniem sądowem, otrzymają dymisyę.

Dzienniki doniosły, iż na porządku 
dziennym bieżącej kadencji rady państwa 
stoi projekt zniesienia prawa propinacyi 
w Kiólestwie Polskiem. Obecnie dowiaduje 
się K ra j z ptwnego ź ró d ła , iż w skutek 
przedstawienia m inistra skarbu postanowio­
no pozostawić obecny stan rzeczy jeszcze 
przez lat trzy.

Podobnież projekt zniesienia deporta- 
cyi na Syberyę z wyroków sądowych został 
odłożony do czasu wykończenia projektu 
nowego kodeksu karnego. Obecnie zaś ma 
byó tylko ograniczone prawo deportacyi, 
przysługujące gminom w Carstwie.

z ro- ■

i rabunki. Handel cały ustał, na czem cier­
pią bardzo niemieccy kupcy w Zanzibarze 
oraz indyjscy handlarze osiedli w portach 
nadbrzeżnych. W Bagamayo panuje dotąd 
spokój, gdyż w przystani jego stoi niemiecki 
okręt wojenny.

Z Berlina donoszą, iż w tamtejszych 
dobrze poinformowanych kołach przypusz­
czają, iż w najbliższym czasie podjętą będzie 
w wschodniej Afryce wspólna akcya niemie­
ckiego i angielskiego rządu. Prawdopodo- 
bnem też jest, że wkrótce zostaną wysłane 
cztery dalsze okręty wojenne dla wzmocnie­
nia flotyli, znajdującej się obecnie u wy­
brzeży. Nordd. allg. Ztg. zamieszcza bardzo 
energiczny artykuł, w którym wypowiadając 
oburzenie z powodu wzmagającego się w 
Afryce wschodniej handlu niewolnikami od­
zywa się do poczucia ludzkości w społeczeń­
stwie niemieckiem i angielskiem. Tylko 
wspólnemi siłami — mówi ten dziennik — 
można położyć kres stosunkom, będącym 
hańbą naszego wieku.

K K O I I K A
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Kolon je niemieckie w Wschodniej
Afryce.

Urzędowy Reichsanseiger ogłasza trzy 
sprawozdania konsulatu niemieckiego z Zan­
zibaru, o rozruchach w wschodnio-afrykań- 
skich posiadłościach niemieckich. Ze spra­
wozdań tych wynika, że położenie jest bar­
dzo groźnem i że rozruchy wywołane zo­
stały głównie przez Arabów, którym kom­
pania przeszkadzała w handlu niewolni 
kami.

Również ofieyalne Berliner Politische 
Nachrichten otrzymały ze wschodniej Afryki 
bardzo niepomyślne wiadomości. Na całem 
wybrzeżu należącem do sułtanatu Zanzibaru 
wre powstanie. Mianowicie w okolicy Baga 

i mayo są na porządku dziennym morderstwa

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ła- 
jowa, w powiecie nadwórniańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Mianowania w e. k. armii.
Gfenerałami-porucznikami mianowani generał- 
majorowie: Józef Watteck, komendant 11 dy- 
wizyi pieszej i Teodor Ott-Ottenkampf, komen­
dant 30 dywizyi pieszej.

Generałami-majorami pułkownicy: Teodor 
Seracsin, nadliczbowy w pułku piechoty nr. 41, 
komendant 59 brygady pieszej ; Teodor Neu- 
wirth-Neufels, nadliczbowy w batalionie piesz. 
obrony krajowej nr. 35, prowizorycznie przy­
dzielony do komendy obrony krajowej w Kra­
kowie; Karol Kostersitz, komendant 37 brygady 
pieszej; Hugo Bilimek-Waissolm, nadliczbowy w 
pułku piesz. nr. 20, komendant 3 brygady gór­
skiej; Karol hr. Coreth Coredo-Starkenberg, nad­
liczbowy w pułku ułanów nr. 7, przydzielony 
do świty JCW. Arcyksięeia Karola Ludwika i 
Otto Cordier-Lowenhaupt, komendant 7 bryga­
dy pieszej.

Pułkownikami podpułkownicy: Stefan Ja ­
worski, w pułku piesz. nr. 95 i Emil Medycki, 
w pułku piesz. nr. 40; Adalbert hr. Christal- 
nigg-Gillitzstein, w pułku ułanów nr. 4 i Hen­
ryk Polki, w pułku ułanów nr. 11.

Podpułkownikami w gal. pułkach piesz. 
majorowie: Franciszek Antony-Antonyburg, Fran­
ciszek Pitsch, Leopold Mastny, Juliusz Słoniw- 
ka i Maurycy Rostoczil; w gal. pułkach jezd­
nych majorowie Karol Morawetz i Hugo hr. 
Kalnoky de Korospatak.

Majorami w gal. pułkach pieszych: ka­
pitanowie I  klasy Franciszek Kriesch, Bona­
wentura Drążkiewicz, Kleofas Sacher, August 
Hiittenbaoh, Alfred Hauptmann, Karol Gruber 
i Aleksander M annsbart; w gal. pułkach jezd­
nych Juliusz Longard, w gal. oddziałach arty- 
leryi Leopold Hopels i Karol Kilian.

— Z powodu jubileuszu rządów
Najj. Fana, ukaże się w najbliższych dniach 
kantata, kompozyeyi profesora seminaryum nau­
czycielskiego męskiego, p. Jana Czubakiego, do 
słów p. Kowalówki, z tekstem oryginalnym 
polskim, oraz ruskim, pizekładu p. Lewickiego 

niemieckim dr. Zippera. Kantata jest tak uło­
żona, że może być wykonywaną przez młodzież 
szkół ludowych ua jubileuszowych obchodach 
rządów Najj. Pana, Cena egzemplarza ustano­
wioną została na 20 ct.

— Ogrzewanie wagonów przy pocią­
gach kuryerskieh i osobowych na kolei Karola 
Ludwika, w nocy kursujących, już nastąpiło, 
ogrzewanie zaś wagonów przy pociągach w 
dzień kursujących nastąpi dopiero z porą zi­
mową.

—  Dyrekcya teatru donosi, że dla 
wygoiy publiczności zaprowadzono w kaBie tea­
tru telefon. Oprócz tego posiada kancelarya tea­
tru osobny telefon.

■— Pani Zimajcr zaangażowaną zosta­
ła na scenę lwowskiego teatru, wraz ze swą 
córką na rok jeden.

— R e p o rto a r  te a tr a ln y .  Dziś w po­
niedziałek i jutro we wtorek „Mikado", ope­
retka w 2 aktach Sulliyana. — We środę 
„Drzemka pana Prospera", komedya w 4 aktach 
Al. hr. Fredry. — We czwartek po południu 
„Baron cygański", operetka w 3 aktach Straus­
sa. — Wieczór „Lena", dramat w 4 aktach 
Jasieńczyka. -  W piątek, jako w dzień za- 
duszny „Matka rodu Dobratyńskich“ (Die A h n - 
frau), tragedya w 6 aktach Grillparzera. — 
W sobotę „Mikado". —- W niedzielę po połu­
dniu „Wesoła wojna", operetka w 3 aktach 
Straussa. — Wieczór „Drzemka p. Prospera", 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry.

—  Z ad u sili i. W dniach 1 i 2 listopa­
da b. r. ulica Piekarska od godziny 3 po po­
łudniu będzie dla przejazdu zamknięta. Dojazd 
do cmentarza Łyczakowskiego jedynie ulicą



Kochanowskiego (Kury), a odjazd ulicą Łycza­
kowską. Dla uniknięcia śeirku otworzono dru­
gie wejście do cmentarza z ulicy św. Piotra i 
Pawła, naprzeciw realności kamieniarza pana 
Schimsera,

=  Niebezpieczeństwo pożaru. Wczo­
raj wieczór spadła lampa, wisząca u sufitu w 
sklepie Jana Koniga, pod 1. 40 w Kynku, sku­
tkiem przerwania się łańcuszka, a paląca się na­
fta rozlała się po podłodze. Stójkowy spostrzegł­
szy niebezpieczeństwo pospieszył na pomoc i 
stłumił ogień Bwym płaszczem.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
szynkarzowi pod 1. 16 przy ulicy Gródeckiej, 
różne tytonie, er. zegarek ankier, zł. kolczyki, 
buciki i kapelusz, wart. 20 zł. — Z n a l e z i o ­
no w Rynku starą portmonetkę z 3 guldena­
mi; w dorożce przez jakąś panią zapomniany 
zarękawek skankowy; rękawiczki i list z adre­
sem Filipiny Genstenberg • branzoletkę z 3 zie- 
lonemi kamykami, na Cfiorążczyźnie.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godzin;

12 w południe, dnia 29 b. m,, według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zacho­
dni , średnia temperatura doby około —(—10°C., 
niebo przeważnie zamglone, powietrze wilgotne , 
opad co najwyżej nieznaczny, mgła.

W sobotę po północy padał deBzcz, w 
niedzielą zaś przez dobę całą mżyło prawie 
bez przerwy, łączny opad jednak nieznaczny, 
bo wynosił ledwie 2‘4 mm.

Średnia temperatura z obu dci była 
+ 11-3 -0 ., najwyższa -j-13’4°C., najniższa wczo­
raj nad ranem -f-8‘4°C.

Zniżka barometryczna 745 — 750 mm. 
znachodziła się na północno-zachodnim Atlanty­
ku ; zwyżka 780 do 775 w zachodniej Austryi; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w południo­
wej Szwecyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 770 mm.

—  Statystyka policyjna. W miesiącu 
wrześniu 1888 r. aresztowała tutejsza c. k. dy­
rekcja policyi 768 osób, a mianowicie: za usi- 
łowany rabunek 1, za kradzież i 06, za oszu­
stwo 9, za sprzeniewierzenie 6, za morzenie 
niemowląt w celu pozbawienia życia 2, za prze­
kroczenie prasowe 1, za obrażenie cielesne 11, 
za obrazę straży 7, za dręczenie zwierząt 5, 
za nieostrożną jazdę 7, za zakazany powrót do 
Lwowa 20, za uchylenie się z pod dozoru po­
licyjnego 12, za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 1, za burdy i bitki 96, za opilstwo 
60, za żebranie 2 !, za włóczęgostwo i wstręt 
do pracy 106, za przekroczenie regulaminu 
dorożkarskiego 40, za przekroczenie regulaminu 
służbowego 18, za przekroczenie regulaminu o 
prostytucyi 15. Przystawiono z sądów do poli­
cyi po odbytej karze 170, z magistratu po 
sprawdzeniu przynależności dla wyszupasowauia
5, ze szpitala po wyleczeniu 17, dla braku 
przytułku i zatrudnienia 32. Z powyższych a- 
resztowanych odstawiono do c. k. sądu kra­
jowego karnego 38, do c. k. sądu powiatowe­
go- karnego 196, do magistratu celem spraw­
dzenia przynależności lub ulokowania 53, w ce­
lu wyszupasowauia 100, do szpitala głównego 
na słabości zakaźne 25, a na słabości skórne
6, policyjnie ukarano 350. Oprócz tego od­
dano do głównego szpitala 12 prostytutek na 
słabości zakaźne.

—  Do Rady powiatowej chrzanow­
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
gmin wiejskich, wybrany został p. Franciszek 
Wesecki, właściciel realności.

— P o ż a r  w Alfredowee, powiatu prze- 
myślańskiego, zniszczył dobytek sześciu gospo­
darzy. Strata, przeważnie ubezpieczona, wynosi 
5114 złr. Poszlakowane o zbrodnię podpalenia 
indywiduum zostało przyaresztowane. — Na 
folwarku Pieńki, należącym do Skoryk, w po­
wiecie zbaraskim, spłonęło 300 kóp pszenicy, 
100 kóp żyta i 100 kóp jęczmienia. Szkoda, o- 
ceniona na 60(0 zł., nie była ubezpieczoną. 
Śledztwo co do przyczyny pożaru zarządzono.

— Morderstwo. W nocy na 20 b. m.
zamordowano w Polance pod Oświęcimem eko­
noma dworskiego Edmunda Krasuskiego. Straż­
nik policyjny Ilenzler wraz z sierżantem żan- 
darmeryi Janem Kogutem wyśledzili sprawcę 
w osobie Aleksandra Zalewskiego z Warszawy, 
który przyaresztowany przyznał się do zbrodni 
i podał, że zbrodni dokonał, spodziewając się u 
Krasuskiego pieniędzy, których jednak nie zna­
lazł. Ubranie z rabunku pochodzące wynalezio­
no, a sprawcę przesłano pod eskortą żandar- 
meryi do sądu w Wadowicach.

— Samobójstwo na komendę. Je-
jny może w swoim rodzaju wypadek samobój- 

8 Prze(ł kilku dniami w kosza-
dr+ icf w n htoWS^,uh W Cze™iowcach. Sierżant 
Mireutza, zPJowoduP'p r^ k rieCh°ty’ nazwiskiem 
skazany został na k a rę . W ś r ^ k n l /

a kary me przyjmie. W piątek po południu 
wróciwszy z cwiczeń, nabił kulą karabin i poło­
żył na swem łóżku, następnie zawołał jednego 
z rekrutów, dał mu do rąk inny, nienabity ka­
rabin i począł go mustrowaó w celowaniu, roz­
kazując przytem, aby rekrut celował mu w piersi. 
Gdy widział, że żołnierz wprawił się już w ce­

lowaniu, polecił mu odłożyó nienabitą broń, a 
wziąó karabin z łóżka. I znowu powtarzał ćwi­
czenia. W końcu kazał wycelować do siebie w 
piersi i zakomenderował: „Feuer“. Żołnierz po­
ciągnął cyngiel, nie wiedząc, że broń nabita. 
Rozległ się strzał i Mireutza padł na ziemię 
trupem.

—- Ze sportu. Dzienniki warszawskie 
podają wykaz nagród, jakie konie polskich ho 
dowców wygrały w roku bieżącym w Warsza­
wie, Moskwie i Carskiem Siole. Konie T. Dóro- 
żyńskiego wzięły ogółem 35.496 rubli. Z tych 
„Grandt“ wziął pierwszą i drugą nagrodę, w 
kwocie 3498 rubli, zaś „Tombola" 5465 rubli 
Konie L. Grabowskiego wygrały ogółem 35406 
rubli. Koń „Gavare“ wziął 22.626 rubli, „M-me 
de Parabóre" 5264 rubli, zaś „Provance“ 4676 
rubli. Konie hr. L. Krasińskiego wzięły ogółem 
16.898 rubli, a z tych „Highland“ 5988 rubli. 
Konie L. Kronnenberga wzięły ogółem 23570 
rubli, a między temi: „Korona" 4757 rubli, 
„Mohort1 3557 rubli, „Mira" 13.567 rubli. 
Konie hr. Ledóchowskiego wygrały ogółem 1853 
rubli J, hr. Potockiego 2150 rubli, K. Mako- 
maskiego 576 rubli, konie W. Mysyrowicza 
wzięły ogółem 11.635 rubli, a z tych .Mefisto" 
6696 rubli, J. Niemcewicza razem 23.235 rubli, 
a między temi ,Arkoma“ 16.222 rubli, wreszcie 
•4 hr. Potockiego razem 14.071 iubli; z tych 
„Hetman" 6343 rubli, zaś „Tasiliua" 5215 rubli. 
Wszystkie konie wjgrały 146.903 rubli.

— Wystawa pamiątkowa. Zpowodu75- 
letniej rocznicy bitwy „narodów" pod Lipskiem, 
Towarzystwo dla historyi Lipska" otwarło w 
dniu 17 b. m. w tern mieście wystawę parnią 
tkową. Oglądać tam można mnóstwo autogra 
fów książąt i marszałków, którzy brali udział 
w owej bitwie, następnie wielką liczbę broni i 
innych przedmiotów, znaieziouych na pobojo­
wisku, oraz obrazów i planów bitwy z owych 
czasów.

— O wyp*dfell le ta rg u  donoszą pisma 
warszawskie. Siostra urzędnika kolejowego w 
Warszawie p. K., chorowała na błędnicę, która 
doszła do tego stanu, iż panna K, wpadała w 
omdlenie, trwające po kilka godzin. W zeszły 
wtorek, po omdleniu, ciało dziewczęcia zeszty­
wniało; bicia pulsu i serca nie można się było 
dosłuchać, a gdy po kilku godzinach zastowa- 
ne przez lekarza środki ratunku nie mogły cho­
rej do życia pobudzić, musiano się pogodzić ze 
smutną myślą, iż to jest śmierć rzeczywista. 
Rodzina zajęła się też przygotowaniami do po­
grzebu. Miano zamiar zwłoki przenieść do ko­
ścioła, lecz matka uparła się czuwać w domu 
przy córce. Zajmujący się pogrzebem, lubo nie 
podzielali złudzeń biednej matki, prośbom jej 
musieli ustąpić i ubranych zwłok dziewczęcia 
nawet w kupionej już trumnie nie ułożyli, po­
zostawiając dopełnienie tej czynności na dzień 
następny. A jednak przeczucie matczyne nie 
było mylne. W nocy, około godz. 2, pani K., 
ani na jedną chwilę nieodstępująca zwłok cór­
ki, ujrzała jak pierś dziewczęcia podnosi się i 
oczy powoli się otwierają. Zbudzony syn bez­
zwłocznie sprowadził lekarza, który pospieszył 
z ratunkiem i dziewczę ocknęło się z letargu, 
trwającego blisko 20 godzin. Wszystkie oznaki 
śmierci pozornej wprowadziły w błąd całą ro ­
dzinę, oprócz jednej matki, Stan zdrowia pan­
ny K. jest lepszy a odbyte konsylium lekarskie 
zawyrokowało, iż przy odpowiedniej kuracyi 
może ona jeszcze odzyskać zdrowie.

— N iew innie zasądzony. Kur. Pogn.
donosi: Górnik Adam Liszewski z Bottropu, 
pochodzący z dzielnic polskich, skazany w dniu 
22 kwietnia 1884 pospołu ze strażakiem An­
tonim Pieprem na śmierć, za zamordowanie gór­
nika Kiesewałtera, ułaskawiony następnie przez 
króla na dożywotnie więzienie, został w tych 
dniach po ponownem zbadaniu sprawy na wol­
ność puszczony. Przesiedział więc nieborak prze­
szło 4 lata niewinnie w więzieniu, a głównie 
dla tego, że przesłuchiwano go w języku nie­
mieckim, którego oskarżony dobrze nie zrozu­
miał. Dopiero w domu poprawy poduczył się 
więcej po niemiecku i ztąd też teraźuiejszę jego 
zeznanie różniło się nie mało od pierwotnego. 
Nieznajomość języka niemieckiego mogła go więc 
pozbawić życia.

—  Dar Papieża. Z powodu jubileuszu 
swego, Ojciec św. polecił przesłać do muzeum 
brytańskiego i do biblioteki uniwersytetu w 
Cambridge wspaniałe dary. składają się one z 
całego szeregu przepyszuie wykonanych kopij 
najważniejszych i najstarszych rękopisów znaj­
dujących się w Watykanie. Pomiędzy innemi 
instytucye owe otrzymują kopie „Codex aetio- 
picus", przesłanego Papieżowi przez króla abi- 
syńskiego, Meneleka i słynnego rękopisu ewan­
gelii św. Ta ostatnia ozdobiona jest wspania- 
łemi, złotemi i srebrnemi inieyałami ,*ia tle 
purpurowem.

— Zaspany dyplomata. Dzienniki wło­
skie opowiadają, że hr. Launay, posłowi wło­
skiemu przy dworze berlińskim, zdarzył się w 
czasie pobytu cesarza Wilhelma w Rzymie, nie­
przyjemny wypadek. W dniu, w którym cesarz 
Wilhelm i król Humbert odjeżdżali do Neapo­
lu, a było to bardzo rano, hr. Launay przybył 
n a  dworzec kolejowy tylko o pół godziny za-
dypllomatęy gdvikJ eu zakłoPotał wiel,:e BtareS°
nien się był znajlow-^ «yU®ty wi--  a p w i Ą

podążyć pospiesznie za królem i jego gościem, 
których dogonił nareszcie w Capua. Cesarz 
Wilhelm, ujrzawszy go tam, powitał dyploma­
tę słowy:

— „Caro conte! II treno non aspetta". 
(Kochany hrabio, pociąg nie ezeka).

- -  Tylko po niem iecku. Za przykła­
dem cesarza Wilhelma zaczynają już i dostoj­
nicy pruscy zarzucać wyrażenia francuskie. Tak 
n. p. Herrfurth, minister spraw wewnętrznych, 
.siaprosił był na sobotę wiele osób nie na „Di­
ner", jak to dotąd bywało, ale na „Mittages- 
sen". M enu naturalnie było wydrukowane ró­
wnież w języku niemieckim.

— Na wieżę. Landrat, hr. Bernstorf 
Wedindorf, najbogatszy właściciel dóbr ziem­
skich w księstwie Meklemburskiem, ofiarował 
315.000 marek na budowę wieży przy katedrze 
w mieście Szwerynie.

— Ofiara aptek wojsko wy ek, WjCha- 
L>ns zdarzył się przed kilku dniami smutny wy­
padek, którym zajmują się żywo wszystkie fran­
cuskie dzienniki. Kwatermistrz obozującego tam 
pułku de Cara/on-Latour, młodzieniec 22-letni 
cierpiąc na dyaryę, prosił aptekarza wojskowego 
o wydanie mu jakiego środka uśmierzającego. 
Ten. wskutek niedbalstwa, roztargnienia czy 
też nieznajomości swego zawodu, zamiast wła­
ściwego proszku , dał mu podobny do tego a 
zawierający arszenik. Młody oficer jechał wła­
śnie do ojca swego, do Paryża; w drodze tru­
cizna zaczęła działać. Przywieziono go do domu 
nawpół martwego. Wijąc się w szalonych bo­
leściach, zacny ten cbłopieo prosił jeszcze ojca, 
aby nie szkodził aptekarzowi, „który źrebił to 
przez nieświadomość". „Zgubił mnie, to piaw- 
da — mówił — lecz nie wiedział co robi". 
Pomimo natychmiastowej pomocy pierwszych 
paryskich doktorów, młodziutki kwatermistrz 
wyzionął ducha. Sprawcę nieszczęścia postawio­
no obecnie przed sąd wojenny.

— G w ałto w n y  po a r  nawiedził w u- 
biegłym tygodniu Glasgow. Ogień wybuchł w 
dużym budynku na ul. Buchanan, gdzie sześć 
różnych firm miało swoje magazyny. Ponieważ 
towary były łatwo palne, jak pióra, sztuczne 
kwiaty i t. p., a mury pokryte drzewem, przeto 
płomienie szerzyły się z bł ssawiczną szybko­
ścią i zanim straż zdążyła przybyć, wszelki ra ­
tunek był już niemożliwy Żelazny dach nie 
pozwalał płomieniom wydobywać się na ze­
wnątrz, przez co mury pękły i z przeraźliwym 
łoskotem runęły na sąsiedni dom handlowy, 
który również stanął niebawem w ogniu. Wszel­
kie usiłowania straży były daremne, szkody 
obliczają na 3 miliony marek.

— Z W h itech ap e l. I znowu morderca 
z Whitechapel daje o sobie słyszeć. W zeszły 
wtorek, niejaki p. Lusk, zamieszkujący w Wbi- 
t-jchapel, a któ-y przyjął czynny udział w u- 
rządzeniu komitetów czujności dla pomnożenia 
policyi w wyszukaniu zbrodniarza, otrzymał po­
cztą małe pudełeczko tekturowe, zawierające — 
nerkę. W pudełku był list następującej treści:

„Z piekła. P. Lusk. Łaskawy panie. 
Przysyłam panu połowę nerki kobiecej, którą 
z a c h o w a łe m  dla pana, drugą upiekłem i zja­
dłem. Wcale smaczna. Cierpliwości, a przyszlę 
jeszcze panu nóż, którym się posługiwałem. 
Podpisane: Złap mnie jeśli możesz."

Ortografia tego listu była tak dowolna, 
że p. Lusk sądził początkowo, iż ktoś zażarto­
wał z niego. Lecz zapytani w tym względzie 
dwaj doktorowie twierdzą, że nerka jest istotnie 
ludzka i że według wszelkich danych musiała 
należeć do kobiety lat około czterdziestu, zmar­
łej przed trzema tygodniami, Policya zarządziła 
poszukiwania, lecz dotychczas nic nie odkryto, 
przeciwnie zaś zginęło jej kilka psów gończych 
(bloodliounds), używani; eh obecnie do wytropie­
nia zbrodniarzy.

ibolika.
XXXII.

(Wrzesień — Październik i ich symbu/ ^  gło- 
Ilość piorunów zwiększa się. — Sz;y^k0 ê 0. 
su. — Mrówki jako przysmak. - -  ,woraa.) 
ktryczue. — Dyamenty spadające z przes

w kal0®'Apęsiąc miniony i obecny, "  - sjąty> 
darzu głegoryańskim dziewiąty i rZym' 
miały pierwotnie w kalendarzu star .̂a(j też 
skim miejsce z rzędu siódme i ósme> s ^a]eu- 
ich nazw y: Septembris i Octobris. *y ^  
darzu Egipcyan był wrzesień 
drugim i zwał się paofi, zaś u Ate -» ^ia* 
był miesiącem trzecim w roku i h °s ffZjęły 
n o : predromion. Obiedwie te nazW^ wnanD 
allegoryczny początek swój od P°r<Lypada 
dnia z nocą, które, jak wiadomo, P cjj0(jzil 
we wrześniu. Miesiąc październik Prze sVfo- 
u Rzymian różne koleje co do ®a? ^^ciach
jej, obierano go p r z y  r ó ż n y c h  sposobu
za miesiąc służący uczczeniu tej I rZyiH' 
sławniejszej osobistości. I  tak.sena 
ski polecił go nazywać: Faustinus ° ^ ezar 
styny, małżonki cezara A n to n iu sa . ezar 
Comtnodus kazał go zwać: I nv^ u S l *0 
Domicyan: Domicyanusem. ^ sZ^S„ a dł0'
nazwy jednak nie utrzymały się -j zj0r-
go. Najdłużej utrzymała się nazwa
uika: pater D yonisius, wzięta sy®?,fffa wi' 
z okresu winoorania, a więc od bos star-yiH 
n a : Bachusa czyli Dyonisiusa. r0zina' 
Rzymie był październik miesiącem ^  ^  
itych obchodów narodowych, poświęć
były dnie: 4, 12, 13, 15, 19 * ^ > 0^  
października zabijano konia na onarę 
wojny: Marsowi. . . nOChodzi »d

Polska nazwa września p° . ^jtnie, 
w r z o s u ,  który w tym m i e s i ą c u ^  od 
polskie miano października zaś poc ■ ze- 
p a ź d z i o r ó w ,  t. j. łupiny otaczaj zy 
schłe włókna lnu i konopi, odlatuj^ p 0-
międleniu tych przędzodajnycb roS e #1 
łudniowi Słowianie zwą wrzesiou r b id1 
lub n a z i m s k i m ,  a październik ,>zjeriiik 
lut) k o s o p e r z e m .  Czesi zwą Pa v £ arol 
r z i g e n. W języku n iem io e^ a  
Wielki wrześniowi nazwę: Hert

Jak październik jest główny je r j '  
cem, miesiącem plonu w g os poh i o r u  °w<r
bnem, tak wrzesień jest czasem z® ie wa' 
ców polnych pastewnych a szcze 
żnym jest w okolicach uprawiający ^ gię 
grona, gdyż w tym miesiącu rozpoo j D<
z b ió r  najszlachetniejszych gatunków gj?
Wrzesień j'-st dalej miesiącem, w który 
rozpoczyna właściwy sezon łowiecki, & ^ j t 0 
piero we wrześniu nabierają tuszy gtń*
rodzaje z familii kur i dają smaczne ^p fa- 
okazy. Zwinny rogacz wypoczywa ) pyjy 
wdzie po trudach i zabiegach, Ja -eyjąc&c^ 
jego udziałem w poprzednich 111J 
.miodowych konkurów", ale za ^

kniei", jeleń wstępuje teraz w szra
sobie z nich po walecznej wa ,e a  ̂
małżonkę jako nagrodę zwycięż • zawi' 
ezorera, gdy nad cichą polanką gc^0d25c  ̂
śnie pierwsza mgła jesienna, a ^ wjeCis*6'  
księżyc swem bladern światłem rok w y s ^ '
mrzące wierzchołki jodeł i SJD „„h przf 

• • mrocznyctt_;f  iokłych, zabrzmię wa w IUIU'""'»VFa,nie 
strzeniach rozległego boru w?' iel0'

Ir i «’7:1 a flfn o cr a roZSOCJl  ̂ Owalki szlachetnego rozsocua^e^gjjo" 
nia. Król boru udaje się na ”r^ .„sZał ^  
Kto ten potężny ton organowy nZostaDl 

- temu P°"

— Treść nr, 20 Wiadomości katoli-
cJcich z dnia 19 października b. r. zawiera: 
Włodzimierz Sołowiew, z okazyi uroczystości 
kijowskich. — Śmierć dwóch biskupów : ś. p. 
ks. Franc. Rampy z Chur w Sswajcaryi i ś. 
p. ks. Ern. Muilera w Lincu. — Sierotki, z 
alluzyą do pp. Postępowiczów (wiersz). — Wra­
żenie z podróży (ciąg dalszy): Bruksela. Lille 
i Londyn. — Kwestye państwowo-kościelne: Od­
stąpienie miejsca na wyznaniowym cmentarzu 
pod pomnik nie jest sprzedażą kościelnego 
mienia i dla tego nie potrzeba do tego pań­
stwowego zezwolenia. — Bibliografia: „Kalen­
darz „Ogniska domowego". — Kronika: Lwów, 
Rzynt, Gaiicya, Austrya, Włochy, Wielkopolska 
i Franoya. — O moskiewskim obchodzie jubi­
leuszu w Kijowie. — Wiadomośei dyecezalne: 
z archidyeeezyi lwowskiej, z dyecezyi tarnow­
skiej i krakowskiej.—Zmiany u WW. 00, Kar­
melitów. — Ogłoszenia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 11 rano do 7 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
1.5 ot., w dni powszednie 80 et. Dla człon­
ków wstęp wolny

tylko w głuchej puszczy, sz -  ■
on na zawsze w pamięci, a kł ^  a o
ście podpatrzeć tytaniczną wainę^ m Ba 
sochaczy w oświeceniu księży6 jesi0®®: 
głuchej kniei, ten uwierzył, że sc0®!’
kryje w swem łonie takie obrazy ^  ,cb 
iż próżnoby było kusić się ° °"
wspaniałej dzikości. .  ̂ „„inieku*6̂  „i 

Aura wrześniowa jest JP jrrancii
nawet — i w naszych ^  a0
zwą dlatego wrzesień lc ma1 *w»li f  
nasi przodkowie z XVI wiek® ^  
w r z e s i e n n y m  m a i k i e m  \$t
b s k i e m  l a t e m .  Prawdziwe » 0koHca. 
zjawia się wszakże w Daszy »oWy m> 
dopiero w październiku, oko P J a *'0 
siąca, i stąd zwanem jest czę 
ś w. B r y g i d y "  (8 paźdz ) yWiązaf, 

Przysłów, jakie nasz lud pr®y * jel0i 
września i października, jest ezególoy b 
a wszystkie odnoszą , się do P ^ ^ s u  ^
działów gospodarskiej pracy j, na w*a
do przepowiedni m'eteorolof ! ! + J niach
śeiwych zwyczajowych spostr ^  t0 m
tych a tradycyą uświęconych- 
wią rolnicy :

„Gdy nadejdzie wrzesień, kieSZeń-“
W ieśniak ma pełną stodo ę

„Św. Mateusz dodaje ch j  u 
I  raz ostatni podbiera miodu- 
„Na święty Michał, ^
Kopy z pola pospychał Olog*'
Z ludowych przepowiedn hi0 .

cznych na wrzesień ważniejsz

„Pogoda na Nikodema (l5 Z0) ’ ^  
Czterech niedziel deszczu me



i^ rzm ot w dzień św. Michała, 
żyzność przyszła, Bogu chwała."

fl » „

*ych P° wieeni * Prz),3łów październiko-

-Miesiąc październy,
”p ,rca °braz wierny.
»?aździernik chodzi po kraju, 

a  a *e- Ptac ŵ<j z gaju.
R Bl'ygidzie,

»0ćlvT • âŁo * P°g°<ia przyjdzie."
„To u a świętą deszcz spotka (15 paźd.) 

apusta nie słodka.
"Święty Paweł, (16 paźdz.)
»Lhoć nie Gaweł,
| Cz7 przecie za to,

*T i - we* ’ taki Paweł,
"lakie będzie przyszłe lato."

kiem P*erTrsze przymrozki określa lud ta-
*  P^ysłowiem :

Święta Urszula (21go paźdz.)
Perły w polu rozsnuła."

szcie ■

" ^ ś wi ę t e g o  Szymona (28go paźdz.) 
~w«uó 1 6 âto — kona", a zamiast 

Przestwff’ ^órawi, cyranek i t. d., krążą po 
P r z e t o stada w ro n , kawek i kruków, 

ając deszcz, śnieg i — zimę.
Wrzesień, zwany u Indów t r a -  

j. 7 11 >, Przypada dzień Nowego Roku, 
fló* r(Jiei1 Pósiwa Ormuzda. Podobnie u ży- 
^^siac^^0^ ^ 1111, 81̂  w wrze8ulu r °k nowy
rozpo,,.y  T i s z r i ,  w roku bieżącym np. 
ta‘ We u 8’§ 5649 r °k oc* stworzenia świa- 
VfeaU ^ hisioryi powszechnej p. L. Che- 
8ńiu ’ Został świat stworzonym we wrze- 
P° P^tek , dnia 16-go , kiika minut

Na

” f>Qp] 5 umai , iwin.ni miuua
kie o,, fl Lle ^ 'te j z p o łu d n ia ... Ile mi nut ?

PocUje Cheyreau
tiOCOd i ^ ^ g i a  i botanika przyswoiły sobie 

ro ś li^ f  m,e8i?ca nazw y: w r z e ś n i a  dla 
i wr ,ZWaHej także t a m a r y s z k i e m ,  
W { Ze s ń i a k a  dla źrebiąt, urodzonych 
8łyth Miesiącu a zazwyczaj bardzo ro-
istpi i Wielkiem Księstwie Poznańskiem 

miasto i rzeka W r z e ś n i a ,  
jest 0 mineralogicznym września 

^ ,a ^i a października: r u b i n .  
dzjg£ ^ ePłtig przepowieści ludowych jest 
ekó̂ ejr itr°dzenia Maryi dniem odlotu ja ­
dę ja cieplejsze k ra je , a Grimmond 
teg0 Reymeres pisze w charakterystyce 
Wja miesiąca tak : Mimo znanego przysło­
nie’-, 08Irysj sa dobre we wszystkich
^ siącach, których nazwy zawierają głoskę 
^ g ' 6 - radzimy nikomu jeść ostryg we 

rodnj -1’ — 6̂CZ radzimy zaczekaó aż do
w * • / . .

8zyeh . es3ea Jes  ̂ Jednym z najważniej-
łęw , t t (esięcy w historyi. Dnie francuskiej
l7 .e UcJh °d 2-go do 10-go i od 14-go do
Ulô j0. Września r. 1792, znane z tłumnych
Uzj Robespierre’a , Dantona i Marata,
sdftj y w historyi powszechną nazwę:
Polity W r z e ś n i o w y c h “ , a każdy mord
tąd ^CzaJch przeciwników jest zwany od-
» ta jj8 e P 1 e m b ry  z a c y ą. S e p t e m b r y -
t\ya 1 zwali się dalej członkowie stronnic-
ko w  tycznego w Portugalii, popierającego
Sauj ythcyę z 27-go września 1822, ale tę
cJjhi Pazw? nadawali sobie także rewolu-
lej .demokraci w r. 1836. Znaną jes t da­
ta ^  0 h w e n c y a w r z e ś n i o w a " ,  zawar- 
^łoch • ^ 'S °  września 1864 pomiędzy 
S^i ami a F n  n cy ą , w sprawie nienaru- 
Pańsi° g ranic terytoryum ówczesnego 
bgH sWa papieskiego (za gabinetu Ming- 
tyr 2''(W reszcie, należy się tu wspomnienie 
^Yd 08 h i  o w y m  u s t a w o m  francuskim, 
Tjjj^hYm w r 1835, za gabinetu Broglie, 
Svy0y,rs’ Guizot, zmierzających do ukrócenia 
Wj,„ °dy prasy , a które wywołały gwałto- 
Zn; ^ alki z rządem, aż je w roku 1848 

“siono.
Wj, )V sferach dyplomatycznych uchodzi 

8mń za „miesiąc kongresów".

sajj, ^  sprawie p i o r u n ó w ,  o których pi- 
U j o n i e d a w n o  na tem samem miejscu, 

y do zanotowania nową rzecz ciekawą: , 
Od 0to  statystyka piorunów , prowadzona j  

Ifoj r°ku 1869 przez Bezolda, L eutholda, | 
\y Za i i. w ykazuje, że ilość piorunów , 
Sto a^a od â t ^O-tu coraz bardziej. 
k j. Suhek tego wzrostu jes t dla Austryi ta- 
Ui' tam , gdzie w roku 1834 uderzył jeden 
Uó raa , uderzyło w r. 1884 — 1 75 pioru- 
\ yW> a w Niemczech 2-75 piorunów.
1 Zr°st ten piorunów nie jest jednak po- 
jj^Ohy z jednoczesnym wzrostem liczby 
ZrJ'2' Purz n ’e zwi^ksza się wcale,

tększa się tylko ich gwałtowność, ich 
Ozność, a więc i liczba piorunów.

Przyczyny tego wzrostu liczby pioru- 
ńa^ a ' 6 należy wszakże szukać w jakichś 
. dzwyczajnych zjawiskach kosmicznych, 
J z w warunkach terrestrycznych, w sto-
0 11 u burzy do budynków ludzkich. Tkwi 
Ł a P° części w peryodycznych zmianach 
L- °.w ciepła na ziemi, częścią we wzro-
1 !e industryi i wywołanym przez nią wzro- 

le ilości pyłu węglowego w atmosferze.

Fabryki i budynki miast szlą codziennie 
miliony metrów sześciennych dymu i sadzy 
w powietrze. Im zaś więcej pyłu węglowego 
w powietrzu, tem łatwiej tworzą się chmu­
ry, tem groźniejsze są burze. Wresze , 
tkwi poczęści przyczyna wzrostu liczby pio­
runów w zmieniających się warunkach to­
pograficznych okolic, a więc w zmniejszeniu 
się obszarów lasów i drzew. Niejeden pio­
run uderza dziś w dom lub kościoł dlate­
go tylko, iż wycięto zasadzone tam dawniej 
wyniosłe klony i lipy, dawniej tak obfite 
około wszelkich domostw, a dziś wycinj^ft^ 
ale nie sadzone na nowo. Drzewa są J^fSze- 
mi gromnikami niż sztuczne. Do ściągania 
piorunów na budynki przyczynia się także 
nowoczesne wkładanie w nie ogromnych mas 
różnych metalów, dźwigarów, dachów m eta­
lowych, wodociągów, gazociągów i t. p.

Z wszystkich dziedzin fizyki najw ięk­
szą obfitością zdobyczy w czasach ostatnich 
odznacza się dziedzina a k u s t y k i .  Postę­
puje ona niemal z dniem każdym. Istota 
głosu została poznaną prawie całkowicie: 
wiemy dokładnie, że jestto ruch drgający 
drobinek materyi, najpospoliciej drobinek 
powietrza. Ruch ten dzięki pomysłowi Scotta 
wynalazcy phonotoskopu i dzięki technicz­
nemu talentowi Edisona, wynalazcy fono­
grafu, może być schwycony i ujęty w pewne 
formy, przechowujące go na długie czasy 
niby w utajeniu, z którego wszakże za wolą 
naszą może być każdej chwili wywołanym 
i pobudzonym do istnienia jako dźwięk ży­
wy. Dzisiejsza akustyka dała słowu żywemu 
nietylko przestrzeń nieograniczoną (telefon) 
ale i czas trwania nieograniczony (fono­
graf) obecnie zaś mamy do zanotowania no­
wych parę szczegółów tyczących się szyb­
kości przewodzenia głosu, a zbadanych z 
całą ścisłością przez pruf. Hopkinsa i Lis- 
sajou. Owoż badacze ci stwierdzili, że głos 
na powietrzu wolu- m przt-nosi się tylko z 
chyżośeią 331 metrów na sekundę, natomiast 
w wo izie z chjżością 1425 m. na sekundę. 
W miedzi przeby wa głos w jednej sekun, 
dzie 3750 metrów, w żelazie łanem 4300 tu., 
w żelazie kutem 5100 m. w szkle 5200 m 
a w drzewie jodłowem 6000 metrów.

Mrówki stały się od niejakiego czasu 
środkiem pożywienia w 'Brazylii. Bezskrzy 
dłe osobniki robocze z rodzaju A tta  cepha- 
lotes, bardzo wielkie, pieką na kamieniu lub 
blasze i spożywają z chlebem W Santo 
Paulo sprzedają je już pieczone na ulicach. 
Mrówki te siedzą przez dzień skryte w 
swycń kopcach , dopiero w nocy wychodzą 
na żer. Wpadają wówczas i do mieszkań 
ludzkich i rzucają się szczególniej chciwie 
■na m a n i o k  t. j. mąkę z korzenia Cassa- 
wy. Wpadłszy wszakże do domu, niszczą 
także wszelkie plugastwo : szwaby, stonogi 
i t. p. do szczętu. Smak ich po upieczeniu 
ma być podobny do smaku kwiczołów....

Dzienniki francuskie donosiły nieda­
wno z pewną tajemniczością o ciekawych 
doświadczeniach czynionych w porcie Ha- 
yre z nowemi s t a t k a m i  e l e k t r y c z n e  
m i o motorze nowego pomysłu kapitana 
Krebsa. Pisano, iż statki te posiadają ja ­
kieś szczególne zbiorniki elektryczne, któ­
rych budowę ukrywano, i wiele innych po­
dobnych ciekawych podawano szczegółów.

Obecnie tajemnica ta została odsłoniętą 
przez samego Krebsa w czasopiśmie U Electri- 
cien.

Użycie zbiorników elektrycznych do 
poruszania statków polega po prostu na tem, 
że nabija się je sporą ilością elektryczności 
i używa jej do poruszania motoru, który 
sprawia, że statek płynie. Chodzi jednak 
przy tem o dwie rzeczy: o jak największe 
nagromadzenie elektryczności w zbiorniku, 
a przytem o uczynienie zbiorników jak naj- 
lźejszemi. Jedno i drugie napotykało do­
tychczas na rozmaite trudności, aż właśnie 
Krebsowi udało się wynaleźć sposób ich po­
konania. Krebs używa do wytwarzania ele­
ktryczności stosu Chaperona złożonego z 
blach żelaznych i proszki miedzi, ściśnię­
tego w płyty ciśnieniem 1000 atmosfer a 
włożonego w rozczyn cynkatu potasowego i 
chloranu sodowego. Na mocy chemicznego pro­
cesu, jaki się w stosie odbywa, można bateryę 
o wadze 2000 kilogr. naładować elektryczno­
ścią o sile 100 koni, przyczem traci się za­
ledwie 10 prc. siły, podczas gdy przy 
stosach innych systemów strata wynosi do 
35 prc. siły.

Statek zbudowany przez Krebsa ma 
8.85 m. długości a 2.8 szerokości. Baterya 
składa się z 132 zbiorników wytwarzających 
na godzinę siłę 12 koni. Motor obracający 
śrubę statku robi w minucie 850 obrotów. 
Statek ten z tą siłą robi w godzinie od 67 
ho 277 kim. i wytrzymuje tę chyżość przez 
6 godzin z rzędu, poczein jeszcze przez 3

godziny płynie z chyżośeią coraz mniejszą, j 
Przypłynąwszy do portu naładowuje statek | 
swe stos'y na nowo i może rozpocząć nową ; 
9.godzinną jazdę. Obecnie zbudował Krebs ) 
nowy statek o szerokości 1'80 m., a długo-i 
ści 20 m., poruszający się chyżośeią 500 
kim. na godzinę przez przeciąg pięciu go­
dzin 1 Statek ten jes t cały szczelnie zam­
knięty wewnątrz posiada zbiornik ścieśnio­
n e g o 'powietrza celem zaopatrywania jad ą ­
cego nim w powietrze do oddychania, dalej j 
pasii4.dk zbiorniki wody, przy których pom- [ 
py poruszane motorem elektrycznym do­
zwalają zagłębić się W morze lub wypływać 
na powierzchnię, wreszcie ma statek dwa 
stery pionowy i poziomy, lampy elektryczne 
i przyrządy optyczne do oświetlania g łę­
bin morskich. Statek ten płynie cicho, bez 
dymu, bez pary, jak duch przerzyna głębi­
ny Oceanu, nie dostrzeżony przez nikogo 
na widnokręgu morza, a pędzi z szybkością 
65 mil na godzinę.... Jazda iście szalona!

Nautilus z powieści Vernego przestał 
być tworem fantazyi...

Dyamenty prawdziwe, skrystalizowane, 
tworzą się nietylko na ziemi, ale i w prze­
stworzu przybiera węgiel tę postać. Jak 
stwierdzono obecnie w Petersburgu, m ete­
oryt spadły w r. 1886 w gubernii penzeń 
skiej, zawiera mnóstwo drobniuchnych dya- 
mencików o wyraźnych kształtach krystalo­
graficznych. Być może, że na innych pla­
netach znajdują się .dyamenty tak obficie 
jak u nas piaskowce....

GOSPOlMSTWO i handel

kwestraeyi sieci Towarzystwa znajdującej 
się na terytoryum rumuńskiem i podnieść, 
że motywa przytoczone w dekrecie królew­
skim na uzasadnienie kroku rządu rum uń­
skiego nie wytrzymują w żadnym kierunku 
krytyki a rada nadzorcza jes t zdania, iż 
niema żadnego zgoła słusznego powodu do 
sekwestracyi.

W sobotę odbyło się w Wiedniu po­
siedzenie rady nadzorczej Lwowsko-Czer- 
niowieckiej kolei na którem po dłuższej dy- 
skusyi uchwalono zwołać na 14 listopada 
nadzwyczajne walne zebranie akcyonaryu- 
szów celem wyjaśnienia im sytuacyi wytwo­
rzonej skutkiem sekwestracyi. Na posiedze­
niu tem odczytano także podanie, które ma 
być wręczo.nem Ministerstwu handlu.

Lwowsko -  Czern.owiecKo -Jasska Kolej 
żelazna.

Dekret rządu rumuńskiego, zarządza­
jący sekwestracyę rumuńskiej linii kolei 
lwowsko - czerniowiecko - jaskiej, przytacza 
jako powód tego kroku, ze zarząd kolei do 
rachunku kosztów ruchu nie przyłącza żad­
nych dowodów, że w tych rachunkach są 
różne nieprawidłowości, że skutkiem tego 
rząd rumuński nie może tych rachunków 
dokładnie zbadać i sprawdzać, bo reprezen­
tujący kolej komitet w Bukareszcie, nie pro­
wadzi osobnych ksiąg o liniach rum uń­
skich, że z tego powodu wynika szkoda dla 
skarbu rumunskiogo, —  że dalej wbrew prze­
pisom art. 15 koncesyi i wbrew wyrokowi 
sądu rozjemczego z 15 maja roku 1872 ru ­
muńskie linie nie mają dla siebie osobnej ad­
m inistracji, bo ani komitet w Bukareszcie, 
ani dyrekeya ruchu w Jassach nie mają 
żadnego pełnomocnictwa i tylko dla formy 
egzystują, — że dalej mimo kilku wezwań 
rządu rumuńskiego koncesyonaryusze nie u- 
czynili zadość przepisom art. 6 o parku prze­
wozowym ; — że w ogóle cała adm inistra­
c ja  linii rumuńskiej jes t złą. Z tych powo­
dów rząd rumuński ogłasza sekwestracyę na 
zysk i stratę koncesyouaryuszów. Na dekre­
cie podpisani wszyscy m inistrowie; wyko­
nanie powierzono ministrowi robót publicz­
nych.

W motywach sekwestracyi powołano 
się szczególnie na art. 6 koncesyi. Artykuł 
ten obowiązuje towarzystwo kolejowe do u- 
trzymywania w Rumunii dostatecznego par­
ku przewozowego, a możliwe spory odsyła 
do sądu rozjemczego. Otóż rząd rumuński, 
jak twierdzą komunikaty Rady zawiadow- 
czej — dotąd w tej mierze ani razu nie ro ­
bił żadnych zarzutów, ani nie proponował 
zwołania sądu rozjemczego. Na podstawie 
zestawień statystycznych od roku 1872 wo­
zy Towarzystwa zrobiły 74 milionów m e­
trów osiowych więcej, niż warunki konce­
syi obowiązują, — wozy towarowe w prze­
cięciu z ostatnich sześciu lat stały bez ru ­
chu po 250 dni, a lokomotywy po 140 dni, 
nie mając zajęcia, z czego wypływa dowód, 
że park ruchomy był dostateczny. Co do 
wyniku rachunkowego z dochodów ruchu, 
administracya kolei odwołuje się na tę 
ważną okoliczność, iż rząd rumuński z po­
budek handlowo-politycznych zmusił kolej 
do postępowania zgubnego i sprzecznego z 
jej interesami, bo narzucił bardzo niską ta ­
ryfę od przewozu towarów od granicy austro- 
węgierskiej ku morzu, przez co zmniejszył 
ruch i dochód na innych liniach Towa­
rzystwa.

Wysłani do Bukaresztu pełnomocnicy 
Lwowsko Czerniowieckiej kolei dr. Weissel 
i radca rządowy K uhnelt, którzy mają tam 
poczynić kroki w obronie tak ciężko zagro­
żonych interesów Towarzystwa przybyli 
przedwczoraj do stolicy rumuńskiej i byli 
bezzwłocznie na posłuchaniu u c. k. posła 
hr. Gołuchowskiego, który przyrzekł wszel­
ką możliwą pomoc. Rokowania z rządem 
miały się wczoraj rozpocząć. Delegaci otrzy­
mali polecenie zaprzeczenia przedewszyst-1 

• kiem rządowi rumuńskiemu prawa do se- ■

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 29 października 
1888 r.

Lw ów , pszenica 6'75 do 7 65, żyto 
5 15 do 5‘60 jęczmień browarny 5 — do 7 '—, 
owies 5‘40 do 6'10, groch 6 '— do 1 0 —; wy­
ka 4'50 do 5 '— , rzepak 12’75 do 13‘35, lnian- 
ka —•— , koniczyna czerwona 45"— do 65’—. 
koniczyna biała 40*— do 48’—, koniczyna 
szwedzka —“— do — •—.

T a rn o p o l, pszenica 6’70 do 7‘50, żyto 
4 80 do 5 40, jęczmień browarny 5 50 do 7 '— , 
owies 5'20, do 5 80 groch 5'75 do 9 75, wy­
ka 4'30 do 4'75, rzepak 12 60 do 13’— , Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 44'— do 64"—, 
koniczyna biała 40‘— do 47-— koniczyna 
szwedzka —°—  do — ‘— .

P o d w o lo ezy sk a , pszenica 6-60 do 7-45 
żyto 4'70 do 5'30, jęczmień 5'50 do 7-— . o- 
wies 5 15 do5-75, grocn 5 50 do 9.50, wyka 
4"50 do 5’10, rzepak n. 12 50 do 13.—, luian- 
ka —’— do —•—, koniczyna czerwona 43-— 
do 63'—, koniczyna biała 37"— do 53”— ko­
niczyna szwedzka — •— do — *—,

C gerniow ee, pszenica 6 85 do 7’40, żyto 
4’70 do 515, jęczmień 5”- -  do 6 75, owies 
5*— do 5”50, groch 4”40 do 9 '— , wyka 4'10 
io 4”80, rzepak 10'— do 11*15, lnianka 
io —*—, koniczyna czerwona 35”— do 43*—, 
koniczyna biała 31 '— do 3 5 —, koniczyna 
swedzka — —• do —' ~, tymotka 20 '— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60'— do 100* — zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc, 

loco Lwów 13 50 do 12”— zł.
Usposobienie nieco więcej ożywione.

*) Przedruk wzbroniony.

* K olej K a ro la  L u d w ik a . Od 1 stycz­
nia do 30 września b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 4,722.169 zł 06 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,112.761 zł. 04 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 222.161 zł. 
54 cnt., na linii Dembioa-Rozwadów 54.873 zł. 
66 ct., ogółem 6,112.965 zł. 30 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4,404 867 zł. 45 c t., na 
drugiej J,062.188 zł. 32 et., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal' 177.284 zł. 95 ct., ogółem 
5,644.340 zł. 72 ct. Od 1 do 10 października 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 196.^68 zł. 56 c t, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 45.488 zł. 46 
ct., Da kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.407 
zł. 39 ct., na linii Dembica-Rozwadów 2 355 
zł. 90 ct., ogółem 251.120 zł. 31 ct., a
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 164.328 zł. 50 ct., na drugiej 
39.835 zł. 01 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław • Sokal 6.884 zł. 36 c t., ogółem zaś 
211.047 zł. 78 ct.

Ż eg luga n a  W iśle. W Gdańsku przy­
stąpiono do utworzenia towarzystwa akcyjnego, 
które urządzi prawidłową żeglugę parową na 
Wiele między Warszawą a Gdańskiem, oraz 
między Warszawą a Dęblinem i Nową Aleksan- 
dryą. Celem przedsiębiorstwa będzie wytworze­
nie konkureneyi kolejom nadwiślańskiej i mła­
wskiej. Założycielem nowego przedsiębiorstwa 
jest znana firma handlowa gdańska Harder et 
Comp. __________

Wystaw® ro ln ic tw a  w K ijow ie.
W gazecie Ktjawlanin czytamy co następuje : 
„Na wystawę gospodarstwa wiejskiego w Kijo 
wie, z majątku hr. dary i Potockiej Wysokie 
Litewskie, w gub. Grodzieńskiej, nadesłano o- 
kazy pszenicy, żyta i jęczmienia,jj jakich pod 
względem dobroci nie było jeszcze na wystawie. 
Wysoką również wartość mają nasiona zbóż, 
przysłane z dóbr Wysoko-Połonieokich hrabiny 
Branickiej."

W ielkie przedsiębiorstwo. W  Paryżu 
utworzono w tych dniach wielkie Towarzystwo 
akcyjne, rozporządzające kapitałem w sumie 
71/, milionów franków, które zakupiło już dwa­
dzieścia wielkich pa jak ich  kawiarni i zamierza 
je prowadzić na własny rachunek.



OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udaje się dzi­

siaj wieczór do Gódólló
N a j d o s t o j n i e j s z y  C e s a r z  e- 

w i c z  R u d o l f  udał się w piątek na polo­
wanie do Eisenstadt w Węgrzech, skąd po­
wrócił w sobotę wieczorem do W iednia.

N a j d o s t.'’ C e s a r z e w i c z o w a S t e ­
f a n i a  powróciła z Ebenthal do Laxen- 
burga.

N a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą -  
ż ę R a i n e r  i N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż -  
n a  M a r y  a przyjmowali w piątek galowem 
śniadaniem bawiącą obecnie w Wiedniu 
królowę portugalską Maryę Pię i królewicza 
Alfonsa.

Minister br. F e j e r v a r y  
Budapesztu do Wiednia.

prz;ybył

Według wydanego onegdaj D z i e n n i ­
k a  r  o z p o r  z. dla a r m i i ,  zostało w ogóle 
m ianowanych: generałmaiorami 19 pułkow­
ników, pułkownikami 29 podpułkowników, 
podpułkownikami 54 majorów, majorami 70 
kapitanów i rotmistrzów, kapitanami i ro t­
mistrzami I klasy 207 kapitanów i rotm i­
strzów II  klasy, kapitanami i rotm istrzam i 
II klasy 175 poruczników, porucznikami 458 
podporuczników, podporucznikami 366 kade­
tów. W marynarce m ianowano: 1 adm irała, 
2 wiceadmirałów, 1 kontradm irała, 2 k ap i­
tanów okrętów liniowych, 2 kapitanów fre­
gat, 8 kapitanów korwet, 11 poruczników 
okrętów liniowych, 16 poruczników okrętów 
liniowych II klasy, i 21 podchorążych okrę­
tów liniowych (Fahnriche).

jako pamiątkę powrotu cesarza z podróży 
do dalekich krajów. Cesarz wyraził swą ra ­
dość z powodu współczucia, jakie stolica 
Niemiec okazywała mu podczas jego podróży. 
Uprzejme przyjęcie, jakiego doznał za g ra­
nicą, tyczyło się nie tylko jego osoby, ale 
i całego państwa niemieckiego. Za postano­
wienie rady miejskiej Berlina, aby ustawić 
na placu zamkowym studnię, dziękuje cesarz 
tem więcej, iż stać się to ma w tym samym 
dniu, w którym ma być poświęconym nowy 
kościół św. Krzyża, którym tak bardzo zaj­
mował się ojciec cesarza Fryderyk III

Dalej wyraził cesarz swe niezadowo­
lenie z tego, że podczas gdy on pracował 
za granicą dla dobra państwa, w prasie ber­
lińskiej toczono walkę o stosunki w jego 
własnej rodzinie w sposób taki, na jaki nie 
pozwoliłby żaden człowiek prywatny. Cesarz 
wezwał deputacyę, aby starała się ze swej 
strony o to, aby tego rodzaju niestosowności 
się nie działy. Wreszcie dodał cesarz, iż 
spodziewa się, że podróże jego przyniosą 
<Ha państwa jak najlepsze następstwa.

zwoliłoby a tem mniej popierało zaczepne 
tendeneye B u ł g a r ó w  w M a c e d o n i i ,  
zaniechać miała W. Porta wszelkich n ad ­
zwyczajnych m ilitarnych zarządzeń na g ra­
nicy Macedonii i odtąd ograniczy swoją 
działalność na przestrzeganiu wewnętrzne­
go porządku i zapobieganiu wszystkiemu 
coby mogło wywołać zaburzenia.

Wiener Zeitung  ogłasza rozporządze­
nie M inisterstwa spraw wewnętrznych z d. 
20 go października b. r., mocą którego 
w myśl §. 14 ustawy z d. 80 marca 1888, 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
chorób, zostaje ogłoszonym wzór statutu dla 
kas powiatowych (Bezirlcs-Krankenkassen.)

Dzisiaj zbiera 
Izby deputowanych.

się komisya budżetowa 
Na porządku dziennym j skupa

skiego nastąpiły 
j Rzymu.

z wiedza i zezwoleniemznajduje się wybór przewodniczącego korni 
s y i , w miejsce hr. Clam-M artinitza, który 
złożył m andat i sprawozdanie dr. Mattu- 
sza o przedłożeniu, dotyczącem pokrycia J Berlińska National Zeitung  zamieściła 
przypadającej na Przedlitawię części uchwa- * aasłępujact' półurzędowe doniesienie o re- 
lonego przez Delegacje nadzwyczajnego j 2n]tat8.(,h podróży cesarza Wilhelma; w do-

W sobotę otwarte zostało s o b r a n i e  
b u ł g a r s k i e  mową tronową księcia F er­
dynanda, w której na pierwszem miejscu 
wynurza książę radość z powodu zebrania 
się deputowanych w stolicy dla prac nad 
pomyślnością i dobrem ojczyzny. Konstatu­
je z niemniejszą radością utrwalające się 
w Bułgaryi z każdym dniem spokój i po­
rządek, a tem samem utrwalającą się spra­
wiedliwą sprawę bułgarską. Jako jeden 
z najdonioślejszych wypadków poczytuje 
mowa otworzenie linii kolei żelaznej Zari- 
brod, Sofia-Yakarel, zbudowaną wyłącznie 
z funduszów bułgarskich, co podniosło kre 
dyt kraju i zjednało sympatye narodowi 
wszystkich oświeconych ludzi. Linia ta, łą- 

W tych dniach oczekują rozporządzę- cząea stolicę z innemi stolicami Europy, 
nia cesarskiego zwołującego parlam ent nie- pozwoli obcym przekonać się samym o sta- 
miecki na 20 listopada. flie i postępie narodu bułgarskiego. Mowa

Jutro odbędą się w całych Prusach konstatuje zwrócenie się narodu do zajęć 
wybory prawyborców, którzy mają dnia 6 pokojowych, wielkie i szlachetne przymioty 
listopada wybrać 488 posłów do ‘ Izby dep. I narodu i miłość ku ojczyźnie. Wypowiada 
sejmu pruskiego. Jeden prawyborea przypa- j następnie radość z okazanej gorliwości n a ­
da na 250 dusz. jj rodu nad pracą do zorganizowania silnej

W obec zbliżających się wyborów do ! armii, która w danym razie potrzeby nie 
sejmu pruskiego, dalsze stanowisko centrum f zawiedzie nadziei i ufności narodu, położo- 
katoliekiego ogólne budzi zainteresowanie, f nych w tej armii. W końcu wylicza inowa 
W tym względzie korespondent watykański j tronowa projekta ustaw, a m ianow icie: 
Polit. Corr. podaje ciekawe wskazówki. „Mo- 1. Projekt ustawy wybudowania kolei żela- 
żaa przewidywać, czytamy tam, źe stosunki j żnej z Jamboli do Burgas; 2. projekt usta- 
Kuryi rzymskiej do rządu pruskiego zacho- ] wy sanitarnej; 3. projekt kodeksu karnego; 
wują j nadal dotychczasowy serdeczny cha- j 4. projekt ustawy o dziedziczeniu ; i 5. pro- 
rakter. Rozumie się jednak samo przez się, | jek t ustawy o miarach i wagach, 
że centrum w obec wewnętrznej polityki i Na otwarciu sobrania była obecną także 
zachowa to samo niezależne stanowisko, w \ księżna Klementyna, 
jakiem mu W atykan nigdy nie stawiał prze- \ 
szkód. Będzie ono w porozumieniu z dyplo- j
macyą watykańską czynić jak dotąd, tak i i  Prezydent republiki francuskiej, Car- 
w przyszłości, dalsze usiłowania, aby n a ! n o t, podpisał nowy d ek re t, który dla cu- 
drodze parlamentarno-prawodawczej pozy- ; dzoziemców zamieszkałych we Francy i prze- 
skać potrzebną jeszcze poprawę położenia ; dłużą termin złożenia ich deklaracji do 1 
katolików niemieckich." W obec tego ze ‘ stycznia 1889 r.
wszechmiar prawdopodobną wydaje się po- j W motywach dekretu tege powiedzia- 
gloska, że odezwy przedwyborcze arcybi- ; n o : Zamieszkali we F ran c ji cudzoziemcy

kolońskiego i biskupa monaster- " poddali się chętnie przepisom dekretu o cu­
dzoziemcach i nie podniesiono żadnych tru­
dności. Przy zastosowaniu dekretu jedynie 
przedstawienie dokumentów, udowadniają­
cych zeznania w deklaracji, dało powód do 
badań i in terpretacji, ale kwesty© te wszę­
dzie rozwiązano ku zadowoleniu. Można za-

kredytu, w sumie 47-3 milionów zł. Korni - j brze poinformowanych sferach uważają za ; tem liczyć na. spieszne i dokładne wykona 
fa t  \x7vb-nTiMvco7.v  n r a w iir c  w v 7.nn.u7,Vd na. 3 . i  t      i n  .1 11 „i 1.tet wykonawczy prawicy wyznaczył 
przewodniczącego 
Hausnera.

rawiey wyznaczył n a .; wypadek polityczny podróży cesarskiej skon- ; nie dekretu. Gdy jednak liczba obcych prze-
komisyi deputowanego statowanie ogólnego zaufania do pokojowe- i bywających we Francyi jest znaczna, a wie-

\ so ukształtowania się spraw i postępu usta- i  lu nie mogło w ciągu miesiąca wystarać sie. go ukształtowania się spraw i postępu usta- i lu nie mogło w ciągu miesiąca wystarać się 
1 lania się stosunków w Europie. Szczególnie ; o dowody ich osób się tyczące, m in ister

ra drugiego walnego wmeu k a - ; stosiiriki państw  sprzymierzonych z Rossyą ; więc proponuje, ażeby teri
tryackich pojawi się, jak donosi ; ga przyjazne, a państwa związkowe starają l deklaracyi przedłużyć do

m ridh  1 m w  0 * się unikać wszystkiego, coby ten dobry sto- roku.
sunek naruszało. j Generał Miribel, mianowany komendan-

---------------  ; tem korpusu , odbył wjazd do Nancy przy
\ bardzo żywym udziale publiczności. W roz-

Odezwa drugiego walnego 
tolików aus 
Yaterland, już w dniach najbliższych. Na 
wiec przybędzie także deput. dr. Windt 
horst, i wypowie mowę.

termin do składania 
1 stycznia 1889

Dzisiaj zbiera się w Wiedniu , na se- 
syę jes ien n ą , rada przyboczna koleji pań- 
stwo.wych. __________

ników
, m   . . . . .
I Romano, iż Ojciec św. nigdy nie liczył na j republiki i bezwzględnego poświęcenia
i Niemcy więc też o rozczarowaniu nie może • Fraaeyi i dla honoru jej sztandaru.

Najpoważniejszy organ peszteński, \ być mowy.
Nemset tak pisze w artykule porównywa- I Obiegające w .tej chwili wieści, jako-
jącym p r e l i m i n a r z e  p. Ministra dr. | by Ojcite św. zamierzał zwołać b i s k u p ó w
D u n a j e w s k i e g o  i p. T i s z y :  Wielkiej ; n i e  m i e ck  i e h d o  R z y m u ,  w celu usta-
to jest doniosłości zarówno ze względu na j jeflja nowej akcji stronnictwa centrum, 
wewnętrzne jak i zewnętrzne położenie, iż i zdaj % sję należeć do rzędu przypuszczeń’ 
w obu częściach Monarchii sprawa uporzą- j dotad n iczem joszcze nieuzasadnionych 
dkowania gospodarstwa państwowego przy- j - M oniU w  do Borne zamieszcza w ostat- 
brała tak pomyślny obrot. Te dwa czynnik,, j brewe 0 jca św. do Kardy-
które podnoszą powagę , znaczenie Państwa j “ aTiMrie. w którem Leon XIII dodaje

Boulanżystowska Cocarde usiłowała w 
j dniu bankietu dla Boulangera rozgłosić, ja- 
I koby był przygotowany zamach przeciw ex- 
j generałowi, uczta jednak przeminęła bez 
i wypadku i reklama się nie powiodła.

: nala Larigerie, w
j otuchy znakomitemu księciu Kościoła w j 
j w a l c e  p r z e c i w k o  n i e w o l n i c t w u  i* 

kwotę 300 tysięcy franków na

t. j . armia i finanse rozwinęły się i skon­
solidowały w ostatnich czasach. Ponieważ 
z uczuciem przyjaźni a bez zazdrości spo-
gladamy »  « ™- fa T lu c y e  m isyoiarsk ie ,  r fo i in e  prraz Kar- i N  a  j j. P a n
d o ś c i ą , i ż P r * e d  l i t a  w i j  w ^ t a n o w o ^ m  j ^ ^ n I G a  ««- nn

TELEGRAMY GAZETY LWOWSIIEJ

które wzięły sobie za szczytue za­
li p r  ze  d z &s o krok potężny**NmeZ j dan.'® w^ P ienie haniebn0g° niewolnictwa j m a rg ra b ie g o  B a c ą u e h m a , b a ro n a  
wypowiadając w końcu jeszcze raz radość j ^  
z powodu przywrócenia w Austryi rozwoju, I 
wyraża nadzieję, że Węgry zmierzać będą j 
ze skutkiem do takiego samego celu

Nordd. M ig. Z tg . nazywa bezmyślnem 
doniesienie D aily News, jakoby ambasador 
niemiecki zakomunikował Porcie, że nad­
szedł już czas u z n a n i a  ks.  F e r d y n a n d a  j  

p r a w o w i t y m  w ł a d c ą  B u ł g a r y i ,  nie 
nawet mowy o jakichkolwiek rokowa­nia

niach w tym 
niemieckim a

względzie
Porta.

pomiędzy posłem

Wiede.fl, 29 października. (Tel. pr,) 
przyjmował na posłu­

chaniu pp. Ministrów; hr. Taalfego,
ge-

j nerała. Bauera, oraz szefa sztabu ge-
Z B e l g r a d u  donoszą, że p ro  k ia -  j n e r a ^ egó' B e c k a .

I m a c y a  k ró l a  M ii a n a  dotycząca rewizyi j Dzisiaj O godzinie 10 wieczorem 
i konstytucyi, sprawiła w całym kraju jak naj- | uda się Monarcha do Godólló.

S$S! f i ś !  W ie d e ń ,2 9 października.(Tel.pr.)
tej proklamacyi sprawa rozwodowa i dysku- i Koła wojskowe^ oczekują nowego a- 
sya nad nią usunęła się na plan drugi. j wansu 2 grudnia jako w rocznicę pa­

nowania JOMości.
W ied eń , 29 października. {Tel. 

pryw.) Delegaci szwajcarscy wrócą 
pojutrze do Wiednia dla ukończenia

R z ą d  r u m u ń s k i  odniosł przy

Z Berlina donoszą, że c e s a r z  Wi l  
h e ł m  przyjmował w sobotę d e p u t a c y ę  
m i a s t a  B e r l i n a ,  która wręczyła mu 
adres gratulacyjny z okazyi szczęśliwego 
powrotu do ojczyzny, i prosiła zarazem o ze- z  Londynu
zwolenie na ustawienie na placu zamkowym \ Skutkiem donfesieui

_ "T 1 ._ _ ̂  r. ta t 4n V. rr n I-c C\ 0*0 O O Cif A lic \ A/ l / . U v. 1 ,

U-
kończonych właśnie w y b o r a c h  do p a r ­
l a m e n t u  zupełne zwycięztwo. Według 
zuanego dotychczas rezultatu wyszło z urny 
146 deputowanych przyjaznych rządowi i 23 
opozycyonisfów. W 14 okręgach będą mu­
siały być przeprowadzone ściślejsze wy­
bory.

telegrafują do Presse: 
a ambasadora tureckie-

rokowań w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego. Do 7 listopada mu­
szą byó rokowania ukończone; w ra- 
ziê  przeciwnym nastałby od 8 listo­
pada okres w ^ p y  cłowej.

K o lo i i ik ',  29 października. Na
studni modelowanej w spiżu przez Begasa, go w  W iedn iu , \i. żadne mocarstwo nie z e - 1 odbytem tu wczoraj zgromadzeniu lu-

dowem byli obecni: naczelny Pr®z|L 
regeneyi, arcybiskup, naczelnicy wła 
i wiele innych znakomitych oS° „ 
Zgromadzeuie przyjęło rezolucy? 
rzecz stłumienia niewolnictwa w  ̂
fryce, które wypowiada nadzieję- . 
rząd cesarstwa będzie umiał bron . 
skutecznie honoru flagi niemieckiej 
interesów niemieckich.

I Hamburg, 29 października.
|ważna część członków Bady zWll „  
kowej przybyła tu wczoraj P° P° 
dniu. Wieczór odbyła się na ich 
uczta powitalna.

H zyni, 29 października. 
zostały zwołane na 8 listopada-

Iliforma podnosi z n a c z e n i e  j
szłych z Berlina, Bzymu i Wi®1 
enuncyacyj na cześć ministra Griei’1Sq> 
których charakter na wskroś poiko) 
wy stwierdza solidarność dążności 
gi pokojowej.

Bukareszt, 29 październik^ 
{Tel. pryio.) Prezydent m in is t r^  
oświadczył delegatom kolei e,
sko-Ozerniowieekiej, że przez s za 
stracyę rząd rumuński nie narn u, 
interesów urzędników i akcyonaO 
szów kolei, i że jest nadzieja P° 
bownego załatwienia tej sprawy

Belgrad, 29 październ. (Tel
dla rewizyi konstytucyi r ^  

pocznie posiedzenia 3-go listopa
pod przewodnictwem króla Milana-

Paryż, 29 października. W Przê  
wczorajszym b a n k i e c i e  n a  cze  
B o u l a n g e r a  wzięło udział ok 
800 osób. Boulanger krytykował 
najsurowiej projekt rewizyi ^°n s J ne- 
cyjnej. Zresztą nie zaszło nic g° 
go uwagi.

Paryż, 29 października. P° 
donoszą z Madrytu, że na orna ^
radzie ministrów zawiadomili _ ® 
ster spraw zagranicznych i mmis 
spraw wewnętrznych o nowem r 
poczęciu akcyi rewolucyjnej W j° .n  ̂
armii i kilku prowincyach. Eząu Jjj, 
zaniepokojony koalicyą federalis o^

progressistami pod p r z y w ó d z t w e

Margalla i Zorilli.
Ateny, 29 października. ^ c'^0 

„Greif“ zawinął wczoraj rano 
portu Pireus, powitany sa lw am i dz  ̂
łowerni wszystkich greckich i za,^e]a 
nicznych okrętów wojennych. 
okrętowa francuskiego okrętu 
miralskiego „Yaaban“ z a in t o n o w  
hymn austryacki, poczem r ad c a  j 
cyjny, baron Beineck, powitał a 
rała  , barona Sternecka , w imj 
króla. Admirał, br. S te rn eck , od . ■ 
dził z posłem , br. Kosjekem, 
strów Trikupisa, Dragumisa, * 
kisa i innych dygnitarzy dworu, 
katolickiego arcybiskupa Mareng0-

Telegrafowany kurs wiedeńsk'.
W ie d e ń , 29  października J 888 ,

ra 35. A icya  krstlytowe 3 1 1  70,. aoigl® * ^
—.— , TJnionbank 213'—, Kol̂ j k ar° a
dwika 2 1 2 -75 , Południowa 1 0 6 ‘— , reldiS  _
row a— •—  6 pr. gal. hip. listy zastawne

A- /
gal. obi. indemn. — — , do — *— , * 
sty zastawne banku krajowego 9-3 60 , ’
pożyczka krajowa z r. 18 8 8  9 1 .— , oSO,  
dor 9 -64-— , rubel papierowy — '

bienio słabe. A&zier.
T e le g r a m y  z b o ż o w e  zjdnia 27 pa  _

i 8 8 8 . W i e d e ń :  Pszeniea iOO ńu0 . , 

do -  iŁ . «7»o do * •_ \q ~~
— do — '•— zł., kukurudza —  r

. „iv okowita Fe 
zł., owies — — do ---------- 2dr-> c z a.
10 -000  litr procent 18 62 do 18 87  z ł. 2 Uj? 
o i n :  Pszenica — •— , rzepik > ae«ak
— •— , kukurudza — Kol oni a -  ‘

- -  * . 1 0 #
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień •.
7 .8 0  B e r l i n :  Pszenica żółta (na paz ^  ^

n o -  d. 68 60
rzepakowy olej — |  P a r y ż .  % irytas 
kilog. — - - ,  olej rzepakowy — '

O dpow iedzialny R edaktor Adam Krechowisck).



P ociąg i k o le jo w e
p od ług  zegara  lw ow sk iego .

Przychodzą do Lwowa:

L Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mieszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C ze rn io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano
pociąg mieszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
c godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurierski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

1  Podw ołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocir pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z B ełżca  o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mieszany.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze L w ow a:

Do Krakowa : o godz, 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po- 

| oiąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w
| nocy pociąg mięszany.
[ Do C zerniow iec : o godz. 9 min. 20 przed 

poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Zim nejw ody-Bndna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

| Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze:
| o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg
| mięszany , o godz. 4 min. 22 po południu
i pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5

w nocy pociąg mięszany.

Do B ełżca: o godz. 7 min. 49 rano jcciąg 
mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m.
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. Król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Grodz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja.

Godz 8 wieczorem z Husiatyna.

Godz. 8 min.
chv„

Odjazd ze Lw owa:
10 wieczorem do Chyrowa i Su-

GodZ. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

P R Z YJEC H A LI DO LWOWA
ón ia  29 października 188S,

H o te l  W a r s z a w sk i.

Pp. K. Andrycż z Czuniowa, M. Za- 
durowicz z Chlebowie, A. K irchner z O ło­
muńca, J . Kannenberg ze Stryja, E. Gar­
licka z Radziechowa.

Hotel Europejski.
Pp. A. Herner z Wiednia, W. Wybra- 

nowski z Kimirza, E. Kimmelman z Licz- 
kowic, M. hr. Kruzenstein z Niemirowa.

Hotel Angielski
Pp. M. Wawrzynkiewicz z Kunaszo- 

wa, S. Bieehoński z Żarnowie, B. C zajko­
wski z Łuczan, M. Mangold z Horożany.

dennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej. 
Lw ów . dn i*  17 października 1888.

L Akoye za  sztukę.
Kol. g . Kar. L ud . po 200 z ł. m. k . 
> 6̂1. lw ow -ezer .-ja s. po 200 z ł. w a. 
ganku  h ip . g a lie . po 200 z ł. w . a. 
B *nku red. g a l. po 200 z ł. w . a.

8« List. sast. za  100 z ł.

Banku hipoteoznego 5 pr. w. a.
.» z „ 5 p r .w . a. w y-
losow ane z  10  pr. prem ią . . 

^aaku kraj. 41/ ,  pr. w a. lo s .5 1 1. 
*ow . kredyt, g ah e. 5 pr. w . a . • 

a ,  „ 4  pr. w . a. ;
n „ „ 5p r . lo s . w  37 i.

Io w . k r e d .g a l.4 p r .w a . los 41*/* I.
» ,  4 1/,p re . „ „ f i

r .» 4  pro. * » f>6-
G uty d łu żn e g . Z . kr. w ł.(d a w n iej  

8  pre.) 3  pr. w . a. w  lik w id acy i - 
L isty  d łużne g . Z . kr. w ł. (daw niej 

5  pre.) 2 ‘ f ip r .w . a. w  lik w id a c ji  
3. Listy dłużne za  100 z ł. 

O góln. roi. kred. Z akładu d la  Gal. 
Buków . 6  pr. lo s. w 15 la t. 

4. Obligi za 100 z ł. 
Indem niz. g&lic. 5 pr. m. k . 
O blig .K om unalne ga l. Z ak ł. kred. 
i  w łośc iań sk .(d aw . 6  pr.) 3 pr. w al 
O b lig i kom unalne B anku krajo- 

jow ego 5 pr. w a. I  em isy i . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6  pr. wa. 
P otyczk i kr. i r .  1883 po 4 \'a pr. wa. 
5. Losy m iasta  K rakowa

,  S tan isław ow a
_ B. Monety.
Bukat holenderski , . , . . 
Bukat cesarski . 
gapoleondor. . . . , •
PóiUttperiał...............................
“ Ulrei rossyjsk i srebrny „ . ■ 
ia 2  » papierow y .  . . 

ssiT sk  e łsa is e fe ie k  . , .

5

p łacą żądają
w alu tą  austr.

E/r. ct. z łr . et.
210 50 
2 9 ' —  
S77 —

Jil4 —  
209 —  
281 —  
216 —

99 75 100 75

103 90
93 50  

101 Ź0
94 75  

101 20
S I 25
95 -  
90 —

104 -
94 50 

108 30
95 75  

102 20
92 50
96 - -  
91 50

—

57 50  

48 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 25  
91 35 
?2 —  
33 —

105 —  
92 35 
?4 —
35 —

5 72 
5 76
9
9 92  
1 36 
! 28  

59 26

5 82  
5 86  
9 2 

10 02  
j. 8 

! 30  
60 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 26 października 1888.

p łacą  żądająI. Dług państwa.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .................................... .....
lu ty - s ie r p ie ń ..........................................

Jed n olity  d łu g  państw a w srebrze
s t y o z e ń - l i p i e c ....................................
kwi e e i e ń- paź dz l e r ni k. . . . . .

L o 3 y z ro k u  1854 po 250 złr. m .k . ip r ,  
B „ 1860 po 500 z łr . w. a .5 p r .
„ „ 1860 po 100 z łr  5 pre.
„ ,  1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . . 
L is ty  zastw . domen, państw , hi 120

złr .5  pre.  ........................
R enta papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 
A ustr. renta z ł. w olna od podat. 4j»r.

82.20 82.40  
S3.«5 82.25

82.60 82-80 
83.05 83.25

133.75 134 25
140.25 140.50  
141 .—  141.50
172.75 173.25
172.75 173.25
154.25 154-75

97.95 9 8 1 5  
109.75 * 1 ) . -

2. Obiigaoys indem

Cz e c h . . . . . . . .
B ukow iny . . . . . .
G a liey i . . . . . . .
N iższej A ustryi

5 pro. (za z łr . m . k.)

, . . . 109.50 —
. . . 104.20 104.70
, , , 104.20 105.—

109.25 109.75
S ie d m io g r o d u ...................................  104.40 105.20
W ęg ier  . - • . . . . . . . .  104.60 105.40

3. A k o y e .
B ank A n glo-au st. 200 z ł. em it. z ł. 120 118.50 114.50  
In s t. kred . dla hand lu  po 160 z ł. . . 313'50 313 70  
N iższo-austr. tow . eskom t. po 500 z ł. 6 1 2 .— 515 .—  
G al. banku h ip . po 200 z ł. . . . . — .—  .—
G al. bank d. han. i  prz. a 200 z ł. w p ł. 40pr. — .—  — ..—
Gal. zak ł. kred. ziem sk. a 200 z ł .  . . — .—  — .—
B ank d la krajów koronnych a 260 ał.

w p ł. 50 pr...................................... .....  — .—  —
Banku austro-w ęgiersk. a 600 z ł .  . . 813.—  875 .—
K ol. A lbrechta  a 200 z ł. w  srebrze . ------- — .—
A ust. Tow. żeg lu g i par. dun. po 5 0 0 z ł.m . 408 — 41 0 .—  
K oi. Cesarzowej E lżb iety  po 200 z ł. m . — .—  — .—  
K ol. P reszów -T arn . (w. a.) a 200 z ł. — .—  — •—
Północna kolej po 1000 z ł. m. k. . 2455.—  2460.—  
S o l. Kar. L udw . po 200 z ł. la . k . 208 — 2 i9  —  
L w ów -D w rn. ko!, i  po *90 A  w * , w«r. 211 50 212 —

T ow . kol. że l. państw , po 200  z ł .  m . t .  g za  J  -•>?<, Ja 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w . a. 1 0 5  go  106 —  
I. kol. w ęg . g a l. a 200 tŁ  w  srebrze 1 7 4 * _  1 7 5 '—

4 . L is t y  z a s ta w n e  losow an e.
Ogólny roln iczo-kredytow y Z ak ład  d la

G aliey i i B ukow iny w 15 1. 6  pr.   _____
P ow sz. austr. zak . k r . ziem . 4 1/* pr. w

z ło c ie  w  50 1................................... . . JC0 50
„ n „ prem iowe po 3  pre. 03  _

Gal. zak. kr. ziem . Krak. lo s w 1 8 1.6. p r cm 
i> s  » * w 30- 1. 7 pr> 94  _ .

« ”1 -S * s w 4 ^ 88 —G al. T ow . kred. w. a. po 4 pre. . 9 5 1 6
.  „ „ ,  po 5 pre. . ; 10I ;25

» P° 5  Pre - w
37 la tach  z w r o t n e .............................  j q i  2 5

B anku krajów. 4*/> pr. wa. lo s w  5 1 V ,! . 9 3 'go 
O b lig i kom unalne B anku krajowego

5 pre. w , a. I  em isyi . . . . .  j o o __
G al. banku h ip . po 5 pre. w 40 I. w y l. __
B anku austro-w ęgiersk. po 5  pre.
W ęg . Tow. ziem . ake. po 5 pre.

„ Z a k ł. kr. z iem s. po 5*/* pre.

101 . —  

103.50  
9 3 . -  
97.50  
91 .—

101.75
101.50

94.50

101. —
100.25

102. -  
102 . —

5 .  O b l i g a c y e  z prawem  p ierw szeń stw a (za 100 eŁ)

K olej A lb rech ta  a 300 z ł. 5 pr. w . a. 1 6 0 .— 100.50  
T ow . kol. żel. P reszów -T arnow  (w. ex.)

a 300 z ł. 5 pr. w  srebrze . . . .  100 .—
Kolej półnoena po 100 z ł. m . k. . . 99 .30

„ „ po 100 z ł. w . a. . . 1 0 1 .—
K ole g a l. K ar. L ud. em isya  z r. 1881

po 41/ ,  pre........................................   99 .80
dtto. dtto. (Jarosław -S ek al) . S8.40  

Kol. g a l. L w ów -G zern.-Jass. estiia, a  300  
z ł  4  pre. w  srebrze z  ?. 1884 . .  60.75

z r. 1884 . . 8 6 .—
k r. 1838 . .
s  r . 187$ „ . — •—

W ęg. g a l. kol. a 200 *?. 5 j ? .  w T , ,*

100.50
i00.—

100-20
9 9 . -

81.25
87.50

98, -  99  -

6» L o s y .
In st. kr. d la  han. i  pr. po 100  z ł. w . s . 181.75 182.25  
C larego po 40 zł. m. k. . . , . 59.—  60 —
4 ° ”,. zegl. par, m  Diiiiąjs po 100 z2. a .  k. 119.50 — 

hL 'm. k .  , 41 -  4 2  .

p łacą żądają
L osy  m iasta Krakowa po 20 z ł. w. a . 23.25 i 3  75
Pożyczka m iasta  L ubiany po 20 z ł. . 24 .50  25'25
P ożyczka m iasta B udy po 40 z ł. w. a. 59.75 60 25
P alfiego po 40 z ł. m. k. . . . . „ 5 7 .25  58 —
Gzerwon. krzyża aust. Tow . po 10 z ł. 17.75 18,—

„ „ w ęgiersk . „ po 5 z ł. 12,10 12 30
Fundaeya szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 z ł. w . a ..................... ......  . , . 2 0 .—  22 .—
Salm a po 40  z ł. m. k. . . . .  63.60 6 4 2 5
St. G enois po 40 z ł. m. k.........................  64 75 65.50
P ożycz, m . S ta n is ła w o w a  (po 20  - j .  wa.) 3 4 .—  34  50  
Poż. T ryestu  po 100 z ł. m. k. . . . 146.—  148 —  

„ „ po 50 z ł. w . a. . . .  7 7 . -  7 9 .—
W ald stein a  po 20 z ł. m . , . 48 —  43.75
W indisohgrśitza po 20 z ł. 2*. S , . , 55 50 56 —

7m W eksle  (na 3 ariesis^s).
A ugsburg na 100 z ł. w . p. n . . . . — .—  — .—
B erlin  za 100 m ark w . p . a . . . , , — .—  — .—
Frankfurt za 100 m aik  w . g . a . .  . — .—  — .—
H am burg za 100  m ark n .  p. a. . . — .—  —
L ondyn za 10 fi. s z t  , . . . , 121.45 122 —
P aryż za 100 fi. . . . .  47 95 —  48 05  —

K u r s  s ł  s  i  a.
Dukat cesarski m e n . . . . . . . .  5 .77 .— 5 .7 9 —

„ pełnej w a g i . . . . .  5 .7 7 .—  5 .7 9 .—
K orona . .  ....................................—
20 franków ka . . . . . . .  9 .63.—  9 .6 4 5 0
R osayjski p ó lim p eria ł . . . .  9 9 8 .— 10.— .—
T a la r  zw iązkow y . . . . . .  — .«—*—  — — .—

Z lw o w s k ie j  I z b y  h a n d lo w e j  i  p r z e m y s ło w e j .  
T elegrafow an y  kurs w ied eń sk i, 

dnia 27 p aździern ika 1883.

J ed n olity  d łu g  państw a w  banknotach  
» w sr e b r z e . .

R enta  w  z ł o e i e ................................................
5  pre. austr. ren ta  m arcow a . . . .
A keye banku w ied eń sk iego  . . . . .

a s taodyto  ;rsgo . . . . .
L ondyn . . . . . . . . . . . .
N apoleoudor . . . . . . . .

D ukat cesarsk i s te r . . . . . . . .
109 a & n k  s l n l i d t f t  , . . . .

zł . et.
82 10
82 55

109 80
97 70

873 su
312 40
121 50

9 63*/,
§ 7 7 -

59 63*/,

m JE M  M  JB, ' - U . *  b b  W .

Licytacye.
12875 (6843 1—3)

W kałuskim ck. Sądzie powiatowym 
będzie się 5 listopada i 5 grudnia 1888, 

*W8ze o 10g. rano przymusowa sprzedaż re- 
ńośgj pQ(j  w jjypjailce położonej,
edle wyk. hip. 125 i 150 gminy kat. Ry- 

panka Jana Bazylego, Józefa, Anny, Maryi 
Ołeny Kurkowskicb i Pawła Nowickiego 

na rzecz Zakładu kred. włość, w 
^widacyi we Lwowie celem zaspokojenia 

ra t po 21 zł. 82 ct. i 248 zł. 31 ct. zpn. 
Na pierwszym terminie realność ta

za cenę szacunkową 400 złr. lub wyżej, na 
drugim i niżej tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum 40 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

■“lichała Baczyńskiego w Kałuszu ustano­
wiono.

Wyciąg tabularny i resztę warunków, 
Przejrzeć można w Sądzie.

Kałusz, 24 września 1888

L- 11460 (6839 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól- 

rolniczego kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny w kwocie 340 zł. 2 ct. 
Wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej- 
®zjm  Sądzie egzekucyjna sprzedaż gospo- 
^ńrstwa włościańskiego pod ld. 23 wh, 1.

gminy Zabokruki objętego, dłużnika 
iwana Bojaryn w łasnego w dniach 8 listo- 
Pńda i 7 grudnia 1868 o godzinie 10 rano 
2 tem że gospodarstwo powyższe na pierw* 
8zym terminie tylko za lub wyżej ceny 
Wywołania, zaś na drugim i niżej tej ceny 
8przedane zostanie.

Cena wywołania 500 zł,
Poręczne 50 zł.
Kurator późniejszych wierzycieli Teo­

fil Waydowski ck. notaryusz w Bóbrce.
Reszta warunków w tusądowej regi- 

straturze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

W Bóbree, dnia 15 sierpnia 1888

L. 4704 (6844 1T 3)
W dniu 8 listopada 1888 o godzinie 

10 rano cdbędzie się w ck. Sądzie powia 
towym wNiemirowie publiczna sprzedaż re ­
alności w Szczercu położonej, wyk. hip. 1. 
116 objętej, Iwana Kozaka własnej, poje 
dynczemi parcelami lub grupami tychże, 
na zaspokojenie resztującej pretensyi Ger 
szona Kesslera w kwocie 50 zł. aw.

Cena wywołania całej realności jest 
108 złr.

Wadyum 11 złr. aw.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

ręsztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze Sądu powyższego 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Iwan Smoliniec w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy 
Niimirów, 15 września 1888

L. 2385 (6845 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku zło­

tym podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi ck. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, włościańskiego, w likwidacyi, we 
Lwowie przeciw Ludwikowi Matkowskiemu 
mianowicie 8 ra t pożytzkowych po 17 złr. 
65 ct. i resztującego kapitału 258 złr. 49 
25 złr. 04 ct. zpn. realność pod nk. 134 
w Porchowie do egzekutu należąca i we- 

( dle wykazu hipot. 236 karta C. poz. 1 tej 
I pretensyi za hipotekę służąca w tymże Są- 
* dzie drogą publicznej licytacyi w dwóch 

term inach to jest na dniu 14 listopada i na 
1888, każdymdniu 12 gruddnia 1888, każdym razem  o 

10 godzinie rano, jednakowoż w pierwszym

Gweta Lwowska Nr. 249 * dnia 30 października 1888.

ttuuiiiiie cyiKo za cenę szacunKowę mu wy~ . 
żej takowej a dopiero w drugim terminie j 
także poniżej tei ceny będzie sprzedana. 3 

Cena szacunkowa i wywołania 600 zł. 
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tu ­

dzież ekstrakt tabularny i akt opisania i 
ocenienia mogą w Sądzie być przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 28 lipca 1888

L. 5649 (6849 1—3)
Dnia 15 listopada 1888 i 14 grudnia 

o godzinie 10 przed południem zostanie 
celem zaspokojenia wierzytelności Reizli 
Aberdam w kwocie 134 zł. 40 ct. 149 złr. 
40 ct. i 189 zł. 50 ct. zpn. rsalnośćl. kons. 
133 rep. 152 w Staremmieśeie ciała tabu­
larnego nie stanowiącą w posiadaniu Grze­
gorza Skipakiewicza zostająca, przy pierw­
szym tylko wyżej lub za cenę, przy dru­
gim i niżej ceny wywołania, jednak nie 
niżej ceny 450 zł. wa. w drodze licytacyi 
sprzedaną.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł. wa 
Dalsze warunki akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli 
którzy po 7 listopada 1884 prawo zastawu 
do realności lk. 133rep. 152 w Staremmieśeie 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyi do­
zwalająca lub też późniejsze doręczone nie 
zostały do rąk kuratora Leona Dobrzańskie­
go w starem m ieśeie i edyktem.

C. k. Sąd powiatowy 
Starem iasto, dnia 22 listopada 1887

L- ]3 ®36. _ , . (6817 2 - 3 )
L. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

ie do publicznej wiadomości że na za­

spokojenie sumy OL złr. aw. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tutej. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ie­
rzytelności na hipotekę służącej połowy z 
dwóch prętów pola pod lk. 27 daw. 11 
now. w Drohobyczu na liszniańskiem 
przedmieściu położonej fredle dom. Lisznia 
T. I I  pag. 289 wn 83 haer. nieobjętej masy 
Walentego Geiba własnej na rzecz proszą­
cej gminy m iasta Drohobycza imieniem 
funduszu pożyczkowego miejskiego dla pro- 
fosionistów w dnia 12 listopada 1888 i 
dnia 11 grudnia 1888 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 533 złr. 25 ct. aw. w d ru ­
gim term inie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. up.

Zakład wynosi 10-pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Wolskiego w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 2 sierpnia 1888.

L. 1603 (6367 2 - 3 )
W dniach 29 listopada i 27 grudnia 

1888 o godź. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re ­
alności pod nr. kons. 15 w Podleszanach 
położonej.

Cepa szacunkowa 1550 zł.
Wadyum 155 złr.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przedlągnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 23 sierpnia 1888.



L. 5060 (6747 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, iź celem zaspokojenia resztująeej 
należytości w kwocie 93 zł. 22 ct. aw. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
20 listopada i 21 grudnia 1888 o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 2 w Gillerschofie, Jana i M ałgorzaty 
Bollaubaehow w 1/2 własnej.

Cena wywołania 2956 złr. aw.
Wadyum 295 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 21 września 1888

L. 6060 (6366 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi Banku 
hipotecznego przeciw Benjaminowi Hemsne • 
rowi względnie jego spadkobiercom w kwo 
cie 765 zł. 63 ct. publiczną przymusową 
sprzedaż realności 1. 64 w Czortkowie w 
dniu 27 listopada 1889 także poniżej zaja- 
kąbądź cenę.

Cdna szacunkowa 4000 zł.
Wadyum 200 zł.
Dalsze warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Czortków 11 września 1888

98 ct. przymusową sprzedaż realności pod i należytości powiatowej kasy oszczędności w

L.

I. 55 w Lemanoryczu położonej wedle wy­
kazu hipotecznego 27 Anny i Semka Dem ■ 
boryńskich własnej" w tutejszym Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny dnia 28 liotspada 1888 
dnia 26 października 1888 o godzinie 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszym term inie real­
ność ta  tylko za cenę wywołania 800 złr. 
aw. lub wyżej tejże, na drugim term inie zaś 
także i niżej ceny wywołania jednakowoż 
aż do wysokości ciężarów hypotecznych 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1 0 -prc ceny sza ­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg hy- 
poteczny realności przejrzeć można w tu. 
sąd. registraturze.

Tarnopol, 8 lutego 1888.

5190 (6787 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zurawnie w 

sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej ka­
sy oszczędności przeciw leżącej masie spad­
kowej po Chaimie Ozyaszu Alerhandzie 
przez kuratora c. k. notaryusza p. Jana 
Lukiewicza w Zurawnie zastępowanej 69 zł. 
69 złr. 69 złr., 1103 złr.82 ct. aw. rozpisuje ' 
ponowną publiczną sprzedaż realności pod j
1. 251 w Zurawnie dłużniczej masy włas- j 
nej, ciało tabularne stanowiącej która to 1 
licytacya odbędzie się na dniu 9 listopada 
1888 i na dniu 13 grudnia 1888 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
term inie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim term inie i 
poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1200 złr. 60 ct.
Wadyum 61 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest p. Mansuet Januszewski 
w Zurawnie.

Resztę warunków przejrzeć można 
ts. registraturze.

Zurawno, 30 lipca 1888.

w

L. 4852 (6785 8—3)
Von Seite des kk. Bezirksgerichtes ] 

in Obertyn wird bekannt gegeben, dass zur j  
Hereinbringung der Forderung des Pinkas j 
Reichmann von 35 fl. 75 kr. uad 7 fl. 90 ■ 
kr. ów. s. N. G. am 16 Novsmber 1888 ■ 
und am 17 Dezember 1888 jedesm al um 
10 Uhr VMtgs. in dem Gerichtsgebaude 
die óffentliche zwangsweise Feilbietung der i 
der Schuldnerin Julia Rudnicka gehórigen, 
in der Einlage nr. 1162 des Grundbuchss 
der Gemeinde Obertyn eingetrageneu in 
Obertyn gelegenen Grundparzelle nr. 4159|2 
m it dem durchgefuhrt werden wird, dass 
diese auf 40 fl. ów. geschatzte Parzelle ; 
bei dem ersten Termine um den Sehatm 
zungs preis oder daruber bei dem zweśten . 
auch darunter reraussert werden wird.

Der Ausrusfpreis betragt 40 fl.
D as Vadium 4 fl. ów.
Zum Curator der unbekannten Glaubi- . 

ger wurde der hiesige Nutar Hrr. Ambros 
bestellt.

Die iibrigen Bedingungen das G rand- i 
buch und der Sehatzungsakt konen hierge- 
riehts eingesehen werden.

Obertyn, den 28 September 1888.

L. 9923 (6744 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się funduszowi indemnizacyjnemu 
królestwa Galieyi od Jakuba Kruh sumy 
154 zł. 5 ct. aw. zpn. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
pod nr. 226 w Buczaczu położonej, wyka­
zem hipotecznym 240 księgi gruntowej gm. 
Buczacza objętej, według pozyeyi 3 karty
B. tego wykazu własność dłużnika Jakóba 
Kruh stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa term ińa, pierwszy na 
dzień 16 listopada 1888 a drugi na dzień 
20 grudnia 1888, zawsze w Sądzie o godzi­
nie 10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być u- 
zyskaaą sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej w ar­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca za- 
rarazem  cenę wywołania, wynosi kwotę 
682 zł, aw.

Wadyum przed przystąpieniem do l i ­
cytacyi złożyć się mające, wynosi 68 zł. 
20 ct. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, Franciszka 
Hermana, Markusa Langberg i Elkę Bueh- 
halter i tych wierzycieli, którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest 
po dniu 19 maja 1888 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą na­
byli, jako też i tych wierzycieli,_ którymby

Krakowie w sumie 67 złr. wa. zpn. odbę 
dzie się w tymże Sądzie dnia 28 listopada 
1888 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realno­
ści pod lk. 136 w Czułowie położonej J a ­
na Kota własnej.

Cena wywołania wynosi 50 złr.
Wadyum 5 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w reg istra ­
turze sądowej.

Liszki, dnia 30 września 1888.

dnia 1888 każdym razem o godzinie 11 
rano, na miejscu w Głogowie najwięcej
dającemu za gotowe p ien iądze sprzedaną. 

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, stan hipoteczny 1 

akt oszacowania w tutejszym c. k. »ądzie 
przejrzeć można.

Głogów, 11 września 1888

L. 6354 (6204 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 listopada 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 28 grudnia 1888 naw et niżej takowej, 
licytacya realności według wykazu hip.
1. 44 gminy Horpin Michała Chrzanowskie­
go Jędrzejowego własnej na rzecz ek. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włość, we Lwo­
wie o 27 ra t po 15 złr.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka S tr. dnia 15 sierpnia 1888

L. 4201 (6042 2 - 3 )
W ta t. Sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano w dniach 28 listopada i 19 g ru ­
dnia 1888 iż na pierwszym terminie ty l­
ko powyżej ceny szacukowej, zaś na 
drugim terminie i poniżej takowej, licytacya 
realności lwh. 172 objętej w Skawinie 
położonej, Jędrzeja i Agnieszki mał. Róży­
ckich własnej na rzecz Franciszka i Agnie­
szki Narzyńskich pto 236 zł. zpn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po- 
b ftu  wierzycieli hipotecznych którzyby po 
dniu 23 lutego 1886 do hipoteki weszli u- 
staaaw ia się karatem  pana ck. notaryusza 
Antoniego Fnrgalskiego.

W razie nie udałej sprzdaźy na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin, 
na dzień 31 października 1888 o godzinie 
10 rano.

Skawina, dnia 7 lipca 1888 
Ck. Sędzia powiatowy 

Deisenberg.

L. 35386 (6783 1—3)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasZ.a 

iż celem zaspokojednia należytości GralicyJ"
skiego Zakładu kredyt, ziemskiego w Kra- 
kowie w kwocie 345 złr. 36 ct. zpn. 
dzie się w gmachu sądowym w dniach *8

L. 8690 (6682 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
- „ . . .  Zakładu kredytowego włościańskiego w 11

uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też j ra taeń pożyczkowych po 6 zł. aw. zpn" od- 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- j w zabudowaniu sądoweaa w dnich
gzekucyjnoj wydana, dla jakiej kol wiek przy- 27 n a p a d a  1888 i 1 stycznia 1889 zawsze
cz.yny w cale lub w należytym czasie nie I 0 godzinie 11 rano publiczna przymusowa
została doręczoną, zawiadamia się o rozpisa-f /edaż ciafa h ip . flr. 70 wykazu księgi 
niu licytacyi edyktem niniejszym, tddzież j gruntowej gminy Stańkowa Stefana Szyla- 
do rąk ustanowionego kuratoia, panaadw o-1 własnego przy pierwsym terminie przynaj- 
kata D ra Ausschnit,.a w Buczaczu. | za sumo wywołania, przy drugim także ni-

Buczacz, dnia 9 września 1888 ! ^e: j edliak ^jg poniżej 113 części tejże.

L. 4905 (6780 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczy­

kach zawiadamia że w tymże Sądzie odbę­
dzie się publiczna sprzedaż części realno­
ści pod nr. 109 w Zaleszczykach położonej 
wedle wyk. hip. 1. 214 dłużnika Schmiela 
Kramera własnej na zaspokojenie pretensyi 
Kalmana Faltera w kwocie 225 złr. wa. 
zpn. pod następującymi warunkam i1!

1. Licytacya odbędzie się w dwóch 
terminach 8 listopada i 13 grudnia 1888 
zawsze o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej, na drugim 
zaś i niżej ceny szacunkowej.

2. Wadyum wynosi 104 złr. wa.
3. Dla niewiadomych z życia i m iej­

sca pobytu Salamona M uhlhausera ustana­
wia się kuratorem ad actum Antoniego 
Grossa ck, notaryusza w Zaleszczykach, 
zaś dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczona być nie mogła lub

t rzymby po wydaniu wyciągu tabularnego

4- Resztę warunków l i c y t a c y i  uych 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można
przejrzeć w tus. registraturze.

Zaleszczyki, 8 września 1888.

L. 3980 v------  §
W dniu 19 listopada 1888 o 10 godz. f 

z rana, odbędzie się w Sądzie tujejszym 
ponowna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 656 w Pereeliińsku położonej, z 
domu mieszkalnego pod nk. 656 domu 
mieszkalnego pod nk, 84 budynków gospo­
darczych tartaku o dwóch piłach, młyna o 
trzech kamieniach foluszu i około 20 mor­
gów gruntu się składającej wraz z przynale- 
żnościarui w protokole z dnia 26 czerwca 
1888 1. 39 3980 opiaanemi Izaka i Racheli 
Knollów własnych celem zaspokojenia pre 
tensyi Zakładu kred. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 687 złr. 
38 ct. zpn.

Realność ta na powyższym terminie 
także niżej ceny szacunkowej za jakąkol­
wiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1100 złr.
Wadyum 55 zł.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Sylwester H o łubow sk i z Perehińska.
Rożniatów, 15 sierpnia 1888

żej jednak nie poniżej 1|3 części tejże. 
Gena wy wołania 300 zł.

(6771 8—3) ] Wadyum 30 zł.
Inne waruki w Sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 29 września 1888

L. 2212 (6338 3 - 3 )
Tarnopolski ck. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany podaje do publicznej wia­
domości źe na zaspokojenie sumy 217 złr.

L. 7411 (6724 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godź. 10 rano w dniu 28 listopada 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 grudnia 1888 nawet niżej 
takowej licytacya realności i. 61 według 
wyk. hip. 1. 32 gminy Horpin Andrucha 
Chrzanowskiego własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Aakładu kred. we Lwowie o 
zapłacsnie 27 ra t po 18 złr. aw.

Cena wywołania 600 złr aw.
Wadyum 60 złr. aw.

C. k. Sąd powiatowy 
Kamionka Str. dnia 26 września

L. 616
1888.

(6681 2—3)

L. 4806 (6750 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starej Soli 

podaje do publicznnej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Chyrowie po­
łożonej, wedle wykazu hip 24 tejże gm i­
ny Piotra Macuskiago w 1/4 nie wydzielonej 
części własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Mojżesza Oher w kwocie 90 zł. duia 14 li­
stopada i dnia 12 grudnia 1888 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 260 zł. na drugim  zaś i poniżej ta ­
kowej

Wadyum wynosi 26 zł.
Essztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiego kolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
25 kwietnia 1888 do tabuli weszli, kurato­
rem Majera W einbergera z Chyrowa, i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
nim ejszem  się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Starasól 27 sierpnia 1888

ty OijUUWJUl W uui»v**
listopada 1888 i 31 grudnia 1888 o g
10 rano egzekucyjna licytacya realności L
11 w Kantorowicach Ignacego Godawea 1 
Franciszki z Godawców Kłapciowej własnej.

Cena wywołania 800 złr 
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej' 

rzeć można w registraturze. ,
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. R. Ław rowski z 
substytncyą adwokata dr. Eugieniusza Hu' 
baczka w Krakowie.

Kraków, 2 października 1888.

L. 1917 (6833 l " 3)
K U N D M A C H U N G  T, 

Am 8 November 1888 um 10 tiu* 
Vorrmittags wird bei der Direktion 
kk. Staatsgestutes in Radautz eine Offef '  
yerhandlung wegea Sicherstellung der L1® 
ferung von 420ÓQ Hafer mit der M ining1' 
Hektoliter- Q ualitat von 43 kg. abgebalte 
werden.

Der zu liefernde Haffer muss v°h 
magazins massiger R einheit, vollkonnneI1 
gesund, dann ganz trocken sein, und 
ob angegebene Minimal Qualitatsgewicht en '  
halten.

Die Erseher sind yerpflichtet das er- 
standene H aferąnantum , sei es im Ganze  ̂
oder in Theilparthien dieser Lieferung zU 
versiehtlich in den Monaten vom 1 J.anf en 
bis Ende April 1889 zn je  dem vięrte 
Theil entweder an die Loco-Hauptspeich® 
oder aber an die Schutćbóden zu Altfratan 
und Woitinell und in die Abtheilung z 
Wladika nach dem Bedarfe der Ansta 
punktlich abzugeben

U nternehm er werden eingeladen 
m it einer zu uberschreibenden 50 kr. ®ter~r 
pslmarke versehenen Offerte entweder a 
das ganze ausgeselriebene Haferęjuantuhb 
oder abr auf bios eman Theil desselben, 
welcher jedoeh nicht unter 400 metrische® 
Zentner sein darf, zu der ob festgesetzte 
Stunde hieram ts versiegelt zu iiberreich®®' 

Jades Offert hat die zu liefernde H a 
fermenge, den angebofcenen Lieferungspre) 
per E inen m etrisehen Zentner in Zifte* 
und Buchstaben ausgeschrieben mit de 
ausdriicklichen Beisatze zu enthalten, Ja 
dem Offerenten die Offertwerhandlungs 
dingnisse vollkommen bekannt sind, den® 
er sich unbedingt unterzieht, wobei z 
gleich zu erklaren kommt, dass Offere 
sich auch yerpflichtet, eine etwa gering 
Hafermenge ais die zur Lieferung angeh° 
ne nac-h dam Besehiusse der Verhandluhg 
kommission gegen den offerirten Lieferung 
preis zur festgesetzten Abgabsfrist iiberne 
men zu wollen.

Yon dem entfallenden ganzen 
tungsbetrag des zur Lieferung angebote ' 
Haferąuantum  kommt nach d#m gema pll 
Preisanbot eia 109/0iges Vadium im B &r 
dem Offerte beizuschliessen. _ . _0

Die Offe* tverhandlungs - bedingfli 
liegen zu Jederm anas E insicht in 6er 
rektions-Kanzlei auf

Kk, Staatsgestiits- D irek tion  
Radautz, am 25 Oktober 1888

3165 '  (6746 2 - 3 )
Ces. król. Sąd powiatowy zawiadamia 

iż w celu wydobycia 'przyznanej Markuso­
wi Goldmanowi a względnie tegoż cessyo- 
naryuszce Gittel Goldreich od Nohemii 
Chaji Gold należącej się sumy 100 złr. zo­
stanie połowa realności pod 1. h. 146 wyk. 
hip 1. 206 w Głogowie objętej, Nochemii 
Chaji Gold własnej w dwóch term inach a- P ’ k‘- P ł a t o w y  w Liszkach po

sc i, iż  ce lem  zasp ok ojen ia  ? to d n ia  2 6  lis to p a d a  1 8 8 8  i d n ia  31 gru-

Uoadłości.
Ł. 14816 (6^ J

W konkursie Jakóba Mullera do 
dania wierzytelności do masy k°nfeur® 
po upływie term inu ogólnej .̂kWr r zefft 
zgłoszonych a t o : wierzytelności J  ̂
Feller 42 złr. 55 ct., firmy Lemberger 
D eutsth 100 złr., firmy M. F. Rajner  
Comp. 12 złr: 47 ct., 164 złr. 78 ct., 1 . 
złr., firmy Adolf Falk et Cdmp. 44*O '
89 ct., firmy ’M. MeinTs Erben 29o1 * i n0 
ct. i 100 złr.. firmy Math Salcher et o . 
823 złr., f irm / Gebriider Klinger 50 * • 
183 złr., firn y Anton Gotschald et ^  
240 złr., fir iy Pisk et Oser 196 ~
ct., firmy Max Steiner et Comp. 60 „ ^ 
50 ct., Franciszka Herm ana 128 złr. 
firmy A. Steifs Sóhne 162 złr. 13 ct., 
rycego Beri 293 złr. i firmy H. " ,se,n ł . ffo 
185 złr. 49 ct. dalej do wyboru star eg _ 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy } 
ków wydziału wierzycieli, nareszcie 
wzięcia uchwały względem udzielić się . 
jących Z'iw; \dowcy m asy i wydziałów ^  
rzycieli szczególnych wskazówek _ _
zrealizowan a majątku, wyznacza si?



u

raili dnia 7 listopada 1888 o godzinie _ 10 •, 
Przed południem w c. k. Sądzie powiato­
wym w Buezaczu u komisarza konkursu 
°dbyć się mający.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 22 października 18»»-

L. 72    (6723 1—8)
Celem powzięcia uchwały w jaki spo 

®°b mają być wierzytelności do masy o 
kursowej Markusa Spitz należące zrea 
TooB wyznacza się termin na 5 In P 
888 godz. 10 rano na który wzyw - 

wszystnieh wierzycieli konkursowych 
Wiadowcę masy i krydetaryusza, ^
0 , Rwoździec, dnia 8 października _ •

• k. Sędzia powiatowy jako 
konkursowy

L. 45534 (6864 1" 3')
j C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
^W°wie otwiera niniejszem ie.

®zystekruchomy, jakoteż na W8zy :ft7U;e
lchomy a w kraiach w których obowiązuje

>  J ń a k l r L T *  W *  “
p 1 D. p. p„ położony majątek Israew
WalŻtJSk 1 Jakóha S. Doilera n ieF  ^ we
? aayeh handlarzy towarow bławatnyLwowie
się Dâ ler°WIiictwo tego konkursu porueza 
Ulu j 7,u e- k. radcy Sądu kraj, Leżańskie- 
ty^g „ 0 komisarzowi konkursowemu, zaś 
się panS°Wyni zawiadowcą masy ustanawia 
raZem • adw> dra- Gottlieba, wzywając za- 
kume ^ lerzycieii, aby po przedłożeniu do- 
pretea,°y> służącyeh do wykazania ich 
tWierdSJl’- r*oczyirili swe wnioski co do za- 
g° ZaẐ Ida tegoż, lub ustanowienia inne- 
WybórWladowcy masy i aby przedsięwzięli 
ceiu r Wydziału wierzycieli, w którym to 
Pada inZI1&eis się term in na dzień 8 lis to - 

i ° 88, godzinę 10 przed południem. 
prete„ kolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
Ula łauy^ do wspólnej masy rozbiorowej, 
Wedlfi w9 zgł°sić w tym sądzie krajowym, 
8°rem przePisa ustawy konkursowej pod ry­
ków ZaSr°żonych tamże szkodliwych skut- 
duia ?^a'rnyeh przed upływem dnia 25 gru- 
17 Rf ° ° °  i podać ją  na  term inie na dzień 
Wy2l)yezj:iia 1889 godzinę 10 przed południem 
e, ^ o n y m  do uznania płynności i ozna- 
Wet a Pjawa pierwszeństwa, chociażby na- 

0 spór już był wytoczony.
. Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
ktać Preteusyami, przysłużą prawo wy- 
80w Qa term inie w miejsce dotycheza- 
i zawiadowcy masy, zastępcy onego
s0l °nków wydziału wierzycieli — inne *s~ 

Ji posiadające ich zaufanie.
Zafii- Arminie, wyznaczonym do wyka-
ma ? Płynności zgłoszonych wierzytelności 
ku ii yc Us^°w ane przyprowadzenie do skut- 

gody w myś| §. 68 ust. konkursowej. 
W  alsze ogłoszenia w toku rozprawy 
Łw0̂ ? w®J umieszczane będą w „Gazecie

e‘ k'  sądu krajowego jako handlowego 
Bwów, dnia 25 października 1888.

Konkursa.
i .

u°*>5 (6823 1 - 3 )
8U Gelem uadania stypendyów z z zspi- 
po Michała Koaieckiego po 200 złr. i 
^°Pkuf Ẑ ‘ roczaiei ogłasza się niniejszem

W yj^^ypendya powyższe przeznaczone

L. 44817 (6822 2 - 3 )
Celem nadania jednego stypendjum z 

fuadacyi śp. Aleksandra Egierskiego w ro ­
cznej kwoeie 215 zł. wa. ogłasza się n i­
niejszem  konkurs.

Stypendyum to przeznaczone je s t dla 
krewnych śp. fundatora pochodzących z 
Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedle­
ckich, tudzież dla icb bezpośredniego i dal­
szego potomstwa, a mianowicie dla potom­
ków:

a) p. S tanisław a Siedleckiego profe­
sora gimnazyum w Krakowie,

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie;
c) p. Wojciecha Siedleckiego, zamie­

szkałego w Tarnowie, wreszcie
d) p. Maryi z Siedleckich, Zagorzań- 

skiej, zamieszkałej w Kzeszowie.
Jeżeliby nie było odpowiednich kan­

dydatów z familii Siedleckich, mogą otrzy­
mać niniejsze stypendyum (jednak tylko 
przez substytucyę) uczniowie imienia Egier • 
skicb, a po nich synowie prywatnych ofi- 
cyaii-itów dworskich pochodzenia polskiego, 
obrządku rzymsko katolickiego, urodzonych 
w Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem.

Każdy ubiegający się o to stypendyum 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z 
postępem dobrym w naukach i obyczajach

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem Zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada rb. i załą 
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne. Pochodzący 
z rodziny Wojciecha i Katarzyny Siedlec­
kich, winni również tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić, zaś synowie prywa­
tnych oficjalistów dworskich, przedłożyć 
mają nadto metryki swoich rodziców na 
dowód, że ci urodzeni są w Galicyi lub w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem.

Stypendysta któryby otrzymał stypen­
dyum tylko przez substytucyę, traci tako­
we, skoro się zgłosi kandydat mający pierw­
szeństwo do stypendyum przezeń zajętego; 
z wyjątkiem takiego wypadku, może sty ­
pendysta korzystać z fundaeyi aż do ukoń­
czenia nauk w szkołach publicznych jeżeli 
wykazywać będzie bez przerwy dobry po­
stęp w naukach i zachowaniu się, nadto 
stypendyści z familii Egierskich i Siedlec­
kich zatrzymać mogą sfypendym wyjątko­
wo jeszcze przez rok następujący bezpośre­
dnio po ukończeniu studyów

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 18 października 1888

- *^1 tylko dla młodzieży pochodzenia 
aityer eg0’ uczęszczającej na wykłady w U- 

ytccie Jagieiońskim w Krakowie, prze- 
N c h yStkiem za® * bezwzględnie dla kre- 
^k<w- 1 Powinowatych śp. fundatora jeźli 
t©tn 1 uczniami rzeczonego Uniwersy-

bi)je p fawo nadawania stypendyów wyko- 
§i(j]j ,eUat akademicki Uniwersytetu Ja- 

ają do którego też wniesione być
15 ? Podania kandydatów a to najdalej do 

ustopada r. b. 1 *
z ?odad należy dołącz" ć: metrykę 

tfzon ?wiadeetwo ubóstwa należycie zatwier- 
l - dowcdy dobrego postępu w naukach 

^  Wleie zaś świadectwo odbytego egza- 
bi6 . dojrzałości, a względnie poświadczę- 
8zkol kandydat w ostatniem półroczu 

sk^adał egzamina pzywatne (kol. 
^  te głównych przedmiotów, na które 

UlZe półroczu uczęszczał.
PoK . *®Saj§cy się o stypend ia z tytułu 
t0t ®*ieństwa lub powinowactwa z funda- 

również tę włas ość swoją 
y|cd n ie  udowodnić, 

wypłata stypendyów nastąpi za kwi- 
ścjty Poświadczonymi przez d z itfan a  wła- 

fakultetu, przed którym kwitujący 
«ł04 }S wykazać iż w dotyczącem półroczu 
dWó h e? zaniina prywatne przynajmniej z 
Szę8zc przedmiotów ną które u-

2  Wydziału krajowego 
e®twa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
^  Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 22 paźdztefaikr 1888

L. 2224 (6796 2 —2)
Celem zaopatrzenia szkół stałymi na­

uczycielami, ogłasza się konkurs na nastę­
pujące posady w powiecie Złoezowskim.

I. przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr. aw.
1. w Daniłowcach 2. w Juśkowicach 3. w 
Kontach 4. w Przewłocznej 5. w Płuhowie.

II. przy szkołach filjalnych z p ła­
cą 250 złr.
I .  w Bohutynie 2. w Boniszynie 3. w Chil- 
czycach 4 w Hukałowcach 5 w Jasionow- 
cach 6 w Iwaezowie 7 w Koropcu 8 w 
Krukowie 9. w Kondratowie 10. w Majdanie
I I .  w Manajowie, 12, w Olszance, 13. w 
Skwarzawie, 14. w Stawnej, 15 w Trendo- 
waczu 16. w Uriowi 17. w Z&komarzu, 18 
w Zaszkowie.

III. przy IY. klasowej szkole żeńskiej 
w Złoczowie posada młodszej nauczycielki 
z płacą 300 zł. wa.

Podania o jednę z wymienionych po­
sad należy wnosić za ^pośrednictwem swej 
przełożonej władzy najpóźniej do 10 g ru ­
dnia 1888 przyezem się nadmienia, iż po­
dania nieostęplowane i niezaopatrzone w 
wykaz służbowy i dotycząee ostęplowane 
dokumenta będą bezwzględnie zwracane.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
Złoczów, dnia 20 października 1888

kandydatki był nauczycielem szkół ludo- i 
wyeh w Galicyi, i że był narodowości poi- ‘ 
skiei lub ruskiej, 5) świadectwo właściwego 
urzędu parafialnego, że kandydatka pono­
wnie za mąż nie wyszła i pozostaje w s ta ­
nie wdowim,  ̂ 6) świadectwo moralności 
kandydatki i nienagannego jej wspólnego 
pożycia ze zmarłym mężem, 7) świadectwo 
ubóstwa 8) dowody jaką kandydatka pobie­
ra  emeryturę, a względnie poświadczenie 
iż żadnej emerytury nie pobiera, 9) świa­
dectwo właściwego urzędu parafialnego iż 
kandydatka jest bezdzietną lub jie ma^dzie- 
ci i w jakim wieku.

Podania wniesione po term inie albo 
nie zaopatrzone w wymagane dokumenta 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gal my i i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 18 października 1888

Rozmaite obwieszczenia,
L. 45783 , . (6879 1—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niniejszym edyktem nie­
obecnej Zofii Starzyńskiej źe przeciw niej 
został dnia 28 września 1888 i. 41457 na 
rzecz galic. banku hipotecznngo we Lwo­
wie wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 350 zlr. zpn. ponieważ miejsce pobytu 
Zofii Starzyńskiej nie je s t wiadome usta­
nowiono dla niej kuratorem adw. dr. Dzię- 
dzielewieza a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Krzyżanowskiego i wspomniany nakaz zapła­
ty mianowanomu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną Zofię Starzyńską aby potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy u- 
dzieliła lub innego zastępcę wybrała i Są­
dowi oznajmiła gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

We Lwowie, dnia 27 października 1888.

L. 18102 (6544 3—3 i
Ck. Sąd powiatowy miej. del. w Sam­

borze uwiadamia Michała O lbrychta z miej ■ 
sca pobytu niewiadomego, że w sprawie 
Maryi Fabin o intabulacyę prawa wlasno- 
śei połowy realności wykazem hip. 112 
księgi gruntowej gminy Dąbrówka objętej, 
ustanowiono dla niego kuratorem Adw. Dra 
Budzynowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Fiternika.

Wzywa się przeto' Michała Jłib rychta 
aby ustanowionemu kuratorowi sWpjch śro­
dków obrony udzielił, lub innego zastępcę 
Sądowi wymienił, gdyż inaczej wynikające 
z zaniedbania skutki, sobie samemu będzie 
m usiał przypisać.

Sambor 3 grudnia 1887

i L. 45267 (6794 2 - 3 )
i W celu nadania jednego wsparcia do­

żywotniego w kwocie stu (! 00) zł. wa. ro­
cznie z fundaeyi śp. Maxymiljana i F ra n ­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla ubo­
gich wdów po nauczycielach szkół ludo­
wych w Galicyi polskiej lub ruskiej naro­
dowości, ogłasza się niniejszem konkurs, 

i W sparcie to, przeznaczone je s t dla 
ubogich wdów po nauczycielach szkół lu ­
dowych w Galicyi narodowości polskiej lub 
ruskiej, bez względu na to czy pobierają 

■ emeryturę lub nie. Pierwszeństwo jednak 
mają wdowy nie pobierające żadnej eme­
rytury, między temi zaś takie które obar ■ 
ezone są dziećmi.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego któremu służy p ra­
wo nadania tych wsparć najdalej do dnia 
1 grudnia rb. włącznie i załączyć do nich: 
1) metrykę chrztu kandydatki, 2) metrykę 
zaślubin, 3j metrykę śmierci męża kandydat­
ki na dowód, iż śmierć ta nastąpiła po 
dniu 18 listopada 1869, dowody iż mąż

na a tegoż zastępcą p. adw. dr. Mauscha 
i wspomiany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem B ernharda Schrei- 
bera by ustanowionemu kuratorowi służące 
do swejej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ ­
stwa szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 20 października 1888.

Doniesienia prywatne.

L. 2487 (6861 1-
Ogłoszerde lieytacyi.

-3)

L 10678 (6513 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niez­
naną Małgorzatę Schm idt zain. Ewa, że 
dla niej kurator w osobie adwokata dr. 
Mendrochowicza ustanowiony został i po- 
leca jej, aby co do swej obrony z ku­
ratorem  się porozumiała, inaczej sobie 
skutki zaniedbania sama przypisać będzie 
musiała.

Przemyśl, 19 września 1888.

L, 3796----------------------------  (6465 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku u- 

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Edwarda Badera że na prośbę Łazo- 
ra Perlsteina i Markusa Seheinbacha uznano 
uchwałą % dnia dzisiejszego do 1. 3796 
przysięgę dopuszczoną wyrokiem z 10 s ie r­
pnia 1876 1. 1515 za niewykonaną i że 
dlań ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Gawła w Sanoku.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, 13 września 1888.

L. 780 (6463 2—3)
Na prośbę Reisli Apfelgrtin wzywa 

się posiadacza przy pozarze Stryja zagi­
nionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Stryju sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczo 
ną poręką z daty Stryj dnia 7 marca 1886 
1. 854 na kwotę 53 złr. aw. na imię Rei- 
sli Apfelgriin wystawionej by do jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
trzeciorazowego ogłoszenia] edyktu Gazetą 

|  wyż wymienioną książeczkę tern pewniej 
I okazał gdyż w przeciwnym razie takowa 

za nieważną uznaną będzie
SamboY, 24 stycznia 1888.

L. 44719 “ (6751 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako hamjlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu l^giirhardo- 
wi Schrieberowi że przeciw nieńńi został 
dnia 19 października 1888 1. 44719 na 
rzecz Majera Nechelesa wydanym został 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 złr. 
wa. zpn.

Gdy miejsce pobytu B ernharda Schrei- 
ą bera nie jest wiadome ustanowiono dla 
' niego kuratorem p. adwokata dr. Nathansho-

Celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Gródka prawa propinacji 
wódki, piwa i miodu w mieście i na przed­
mieściach tudzież nakładu gminnego od przy­
wozu trunków propmacyjnych i likierów na 
potrzebę własną na czas.odl stycznia 1889 do 
końca grudnia 1882 to jest na 3 lata odbę­
dzie w tutejszym urzędzie gminy Gródka w 
dniach a to:

21 listopada 1888 pierwsza 
28 listopada 1888 druga, 

każdego dnia od godziny 9 rano aż do go ­
dziny 12 w południe publiczna licytacja.

Cena fiskalna za prawo propinacji wy­
nosi  ............................  14.479 zł.

za nakład gminny 7.521 zł.
Razem 22.000 zł. wa. 

to jest teraźniejszy czynsz.
Tak prawo propinacyi jakoteż nakład 

gminny wydzierżawia się razem nierozłą­
cznie, przyezem się nadm ienia, że każdy 
który na lieytacyi zechce wziąść^ udział mu­
si przed licytacją jako wadyum lOpr. od
fiskalnej ceny do kasy miasta Gródka w go­
tówce lub papierach wartościowych, pupi- 
larną hipotekę dostarczających podług kur­
su złożyć i przy lieytacyi kwitem kasy 
przed kom isją licytacyjną się wykazać, gdyż 
w przeciwnym razie jego oferta uwzględnio­
ną nie będzie.

Wolno będzie licytować ustnie, lub za 
pomocą ofert pisemnych, te ostatnie muszą 
być wystawione odpowiednio warunkom li- 
cytacyi, należycie ostemplowane, dobrze 
opieczętowane z wierzchu imieniem oferen­
ta  zaopatrzone i kwitem kasy na złożone wa­
dyum allegowane, aibowiem w przeciwnym 
razie przyjęte nie zostaną.

Skoro komisya uzna licytacyę za ukoń­
czoną, nie wolno będzie ani dalej ustnie li­
cytować, ani też nie będą oferty pisemne 
przyjmowane.

Chęć licytować mających zaprasza się, 
ażeby się na term inach w urzędzie gmin­
nym jaw ili, a bliższe warunki lieytacyi i 
kontraktu, niem niej cały skład przedmiotu 
dzierżawy może być odczytany w tutejszym 
Expedycie.

Zwierzchność gminy miasta 
Gródek, dnia 22 października 1888.

L. M A R E K
Lwów, Rynek 1. 9,

Główny skład fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo uad.vornyeh fabryk Bosendorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż na ra ty  15 zł. miesięcznie.

Ceny fabryczne z rabatem. 10  letnia gwaraneya.

Pierwsza koncess. szkoła muzyczna.
I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 

od początków do wydoskonalenia gry, w połąezeniu 
z nauką śpiewu choralnsgo, zasad muzyki i harmo­
nii. II Nauka śpiewu solowego w połączeniu z na­
uką deklamaeyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 6194

Ji C -

pończochy i skarpetki
białe i kolorowe

poleca w największym wyborze po naj- 
umiarkowańszej cenie

m agazyn  3948

P. KNAUER i SYN
I pod „ Z ł o t y m  L w e m 11 we Lwowie.



10
Ktoby chciał tej zimy najpoży­

teczniej i najprzyjemniej
zużytkow ać czas w olny od zajęć, ra czy  sob ie sp ro­

w adzić moje oryginalne polsk ie albo n iem ieck ie

Ł f & t y  p r e m i o w a n e
do samodzielnej nauki buchalteryi,

B ez żad n ej lek cy i u stn ej uczą ons 
w najprzystępniejszy spoaób buchalteryi n iotylko te ­
oretycznej ale i  jej praktycznego zastosow ania .

L iczne uznania ze strony m oich b y ły eh  ucz- ■ 
niów, którzy obecnie rożne zajm ują stan ow isk a , naj- j 
wym owniej św iadczą, że moja nauka listo w n a  w n i-  j 
ezem nie nstępuje nauce ustnej. L isty  próbne ty lko | 
za m arką pocztową. 6852 j

Ł ask aw e zlecen ia  pod adresem : j
N aukow y kurs k up ieck i i

L e o n a  H a n d e l s m a n a  ;
R ynek  14 I I  podwórze I. p iętro w e L w ow ie

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gasundheita - Closetpapier)
5 0 ©  ć w i a r t e L t  x a  1 5  e t .

poloesi lCf66
Alojzy Hubner, Lwów |

ulica K arola L ud w ik a  L . 13, dawniej 
cukiernia  R«tlendera.

F n u ciszh  G i a c i i i o  u h  pożywienia i  ( l ic i .
najlepszy i niezawodny środek pożywienia dla niem° 

zastepuiacy zupełnie pokarm macierzyński.
iacy°«

H a n d e l

Karola Bałłabsma
w e L w ow ie

poleca świeży transport

Kandydat notaryalny : chińsko-rosyjskiej herbaty
z praktyką adwokaek* lub sądową znajdzie , o o o n
bezzwłocznie umieszczenie w biurze e. k . ; ciemno naciagajacej, wonnej

, . 1 “r o m a t y W j .  «
6 i 5 2 _  j y , kilo Congo cesarskiej . . 2 zł, — ct.

i u „ F am ilijn ej............................B

L u d w i k  K r z y w i k  j ” ”
rusznikarz w Przemyślu j r n

przy u licy  Jarosław sk iej N r. 151 naprzeciw  baraków <
poleca sw oją now ourządzoną i ” ”

jracoiflie i sRłafl broni myśliisHoi :"
Ceny um iarkow ane.

M e l a n g e ............................4
I m p e r ia l ............................5
Souehong w oryginalnym 

opakowaniu . . .  4 
Wysiewek . . . .  1
Wysiewek własnych . 1 
Ciast angielskich do 

herbaty . . . . .  1

50
70

Dla i c i e r p i
mjący

usób dorosłych osłabionych, położnic i r -y • . 
na piersi, najlepsze i najtdrowsze pożywienie, poniew 

osób takich działa wzmacniająco, zwalnia i wyle0Z' *
Nabyć można we Lwowie w aptece P iotra M ikolaseba. 

Cena wielkiej puszki 80 ct. — mniejszej 45 ct.
w raz z op isem  używ ania . .

I .  W ie d e ń s k a  f a b r y k a  m ą k i  p ożyw i® 11
d l a  d s i e e l

Franciszka Giacomelliego « *
Wiedeń, Fiinfhaus. Stadlongasse Ni'. 1*

m
Kuracyjne winogrona fesiawskie

poleca handel

Karola B ałłabana
w ©  ł L w o w i © .

Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

5668

Na zbliżające sią uroczystości jubileuszowe!
Do nabycia we wszystkich księgarniach, albo wprost od księgarni nakładowej

O. Z u k e r k a n d la  i  S yna , tu Z ło c z o w ie :
Cesarz i  K ró l F ranciszek  Jó z e f I*

Dieje Jego żywota i rządów.
Ludowi i młodzieży opowiedział dr. A l b e r t  Z i p p e r .

Z portretem Najjaśniejszego Pana.
C ena egzem p larza  20 et., opraw nego 25 et. 6840

Powiatom, Gminom, Towarzystwom, Zadłudom i t. d, 
żądającym  w iększą  ilo ść  egzsm p iarzy  pow yższego d zie ła  p o le c o n e g o  p r z e z  W y s . c . l i .  J ła d ę  
sz k o ln ą  k ra jo w ą  do r o z d a n ia  w  c z a s ie  u r o c z y s ty c h  o b ch o d ó w , p rzesy ł*  k sięgarn ia  n ak ładow a  
O. Z u k a rk n n d le  i  S y n a  w  Z ło c z o w ie  z e  z n a c z n y m  ra b a tem , upraszając o w czesne  

nio, aby d z ie ło , m ogąee s ię  ła tw o w yczerpać, na e /a s  dostarczone było.
zam ów ie-

wmr l a  s e z « m  z i m o w y '

2*/L  a g a z y  n  i T i r-  ki o  o  “W" m a

Nakładem Wydawnictwa nut „Lutnia K ra k o w sk a 4
K »  G a d o m s k i e g o  ^

w  K rakow ie, S z e w sk a  5
w y sz ły  następujące nuty na fortep ian  : /. i :„ « n W V O h

„ B ry lan ty .  Wybór najpiękn. utworow f o r t e p i a n o w y
30 ct- 
40 
30 
60

r u T i s i i
p o d  „ B o b r e m 44

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie ulica Teati Ina L. 5.

dom kap itu ln y  około kościo ła  K »tsd ra ln ego , 
polecają w szelk ie  gatunk i futer męskich i damskich podług n ajśw ieższych  fasonów , lak  m iastow e  
jak  też podróżne, płaszcze astrachanowe p iiiyyie • ozm aUem i futram i w »ieikian wyborze, serdaki 
dam skie i  dziecinne, kaftaniki, rotundy, kurtki jo gospodarstw a * polow ania, kurtki di» pan ów 
urzędników  kolejow ych, kołnierze i zarękawki damskie f » |.o u  n - i ^ w s z s - o  w najrozmaiiszys-h g a ­
tunkach, czapeczki damskie w jak  nair«.;siuaU8* m  fa&*o cb , czapki męskie od najtańszych .io 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki m ęsk ie 'd o  p o low an ia , dywany tu irzan e do sa n i, dywa­
niki futrzane pr/.ed łóżk a , wierzchy g  towe do futer dam sk ich , w ełn ia n e  >. jedw aboa w fasonach  
najnow szych , wierzchy męskie m iastow e i  podróżne. Z naczny r:a,i;a” m at«ryj wełnianych i  jedwa­
bnych francusk ich  na w ierzchy  do fu ter  tak dam skich jak  m ę sk ic h , Sitory na futra we w sz y st­

k ich  gatunkach w największyins • w yb orze _ .
Wszelkie zam ów ienia , tak m iejscow a jak  i  z prowin«vi uskuteczniam y z największą staran­

nością I pospiechem, a zarazem  gwarantujemy za prawdziwość, trw a ło ść , dobroć towaru . ak  i w y- 
k .ńezenia. Ceny futer tak gotow ych jak  i  skór, m uny jak najniższe, gdyż w w iylk iej bardzo 
ilości zakupiliśm y osob iśc ie , a tow ar nasz jak  n ajlepszy , ś nieży r diu/dezały.

Dostawcy futer dla P. T .  urzędników kolei państwowych.
Cenniki na zad an ie  fran k o . 5895

Albertson II.
łatw o napisanych .

1 T sn śee  h iszp ań sk i . 4 et. 9 Gdyby ranny słonk iem  40 et 17 M azur lw ow ski 
8 Śp iew  z gór krakow sk. 30 „ 10  N oc w S ew illi, w ale h isz . 40  „ 18 w noc księżycową
8 P iosn k a  skąpca, Suppe 40 „ 11 W  ruinach L anckorony 30 „ 19 W  dzik im  step ie , dm*-
4 Pod pantoflem , polka 40 „ 12 Jes ien n y  w icher, g a lop  30 „ 20 Sam otny grób
5 Polonez z H a ik i . . 40 „ 18 P okusa, w ale . . .  40 „ 21 Poranek w A lp #®*1 g )
6 Róża alpejska . . . 31 „ 14 W iedźm y w tańcu . 30 „ S ty ry i • ■ ' ‘ 40
7 N ata lia , w alc se rb sk i 40 „ 15 N a pan ien  sk ałach , pik . 5 : „ %' P aryżan k a, polka •
8  K rólew na Gawot . 60  „ 16 G łusza leśna  . . .  30 „ Z e szy t II I . . 
Z eszyt I, Cena kom pl. z ł . 2 ‘50 Zeszyt I I .  Cena kom pl. z ł. 2 .30  Cena kom pl. z ł. 2.1

Albertson II. „Perły k w ia ty  “, Wybór łatwych tańców-^
Nr. 1. C ałusek , w ale . . 25 ct N r. 5 Hu Staj, m azur

„ R ozetka, polka . . 25  „ „ 6  B ratek , m azur
„ 3 K rakow iacy i Górale, kontredanse 50 „ „ 7. Salom ejka, m azurka .
„ 4. D y a b e łek . ga lop  . . 25 „ „ 8 . R óża, w alc

Cena kom pletu, z ł. 1 et. "5.
JA N O W S K A . Z serb sk ich  gór, w » Ie -se ib - Potop , galop

sb i, III  w ydanie . . 90 ct. P ow yższych  5 numerów kompl*
K R A S O SK I Moja gw iazdeczką , w a le  1 0 '  ̂  _  P o ż e g n a n i e  K rakow a, p o lo n e ',
G A D O M SK I. W icek  i  W a oek j.-jgasu ryp ó• 80 , ^ m i e  V II.

—  D o tiiri-a i różańca, m azur . 80  „ T _  O rły p o lsk ie , m azury .
  £ * “  Z ołzik iew ii-z, mazur . 80 0 b a  num era z ł. 1.
—« Aon«ryki, w a le  1 0 k i , j

W yw /kę uskutecznia Wydawnictwo za zaliczką lub za nadesłaniem  należy •
za p rzek arm  f r a n k o .  v.

jfiioiejsze W ydawnictw o dostaroza tak ie  i inne nuty naw et w braku w iadom ości kompozy*®*.”’ 
tylko t.itu ł kom pozy .:y i. — Na iad an te  w ysyła nuty do wyboru w większej i l° s® '

25 ct
2> « 

n
£5 w
50 „ 

sŁ “-10*
wy*60 et- 

70 »

po­

dając

L . 17371

C. k. uprzyw. kol^j. Arcyksię^ia Albrechta^

O g ł o s z e n i e .
• ■ o. ^

listopada 1888 kupony pryorytetów I. i II. eIlllS^  dińa 
kolei Arcyksięeia Albrechta wykupowane będą 0

Ces. król. uprzyw ilejow ana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
E d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w

w  S c h o n b e r g ,

poleca wszelkie swoje wyroby po cenach febrycznych*
G łów ny s ^ a d  w e L w ow ie

plac Maryacki L. 8 dom ks. Poiiińskiego. 2531

Fabryka założona w roku 1 8 17 z największą przędzalnią w Austryi.

Płatne dnia 1 
uprzywilejowanej 
t=-go następująco:
Kupon pryorytetów w srebrze po 7 13 złr. w sreb | o0je 
sztukę, zaś kupon pryorytetu w złocę po 5 zł. w z<

=  frank. =  10 marek.
Miejsca wykupna są: *ie*fE'’

i W e W ie d n in  c, k . n p rz . p o w s z e c h n y  a u s tr .  Zakł®®. j | J .
sfe i k r e d y t o w y  d la  k u p o n ó w  p r y o r y te tó w  śrup"" 
em u lsji, a  w ie d e ń s k i  Z w ią z e k  b a n k o w y  dl®  
n ó w  p r y o r y te tó w  I I .  e m is y i .

W  M er lia sle  B a n k  n f e m l e e k i ,
W  'F r a n k fa r e fe  a .  M . M i e m i e e k l  M a n k  z w ią z  

| k o  w y , © raz d o m  b a n k o w y  E r l a n g e ' n
| S y n ó w , I
| W  M o n a c h iu m  M a w a r s k i M a n k  z w ią z k o w y , i ° o r 7 t0^  
| W miąjscach zagranicznych płacić się będzie za kupony pry1 k u r s ^  
w srebrze markami po cenach, jakie odpowiednio do przeciętny0*1 ^  n[&' 
ustanowimy, zaś kupony w złocie płatne płacone będą po 10 m»re

i

o-

nów V *
r y t e t o

l  i ll:
emisyi;

mieckiej walucie państwowej.
Począwszy od 15 listopada b. r. wykupywane będą kupony 

naszych wiedeńskich miejscach wykupna.
Wykupno wylosowanych na dniu 1 maja 1888 p r y o r y t e t o w

k. uprz.

tylk°
W

M J IV U. p ii u W J lUDD VV WUJ UU AJCV Cł tlU A AJ-I TAJ Ul 1UUU p* J VJlJ riO W*
syi rozpocznie się od 1 listopada b. r  we Wiedniu w c. k. uPrz* jjgtop®^a 
chnym austr. Zakładzie ziemskim kredytowym, tudzież aż d o  | 4 ^  jirajjk' 
b. r. włącznie w pomienionych powyżej miejscach kupna w B e r l i n i e ,  
furcie n. M. i Monachium.

Wiedeń, w październiku 1888.

P o ju trze  ciągnienie.
Losy Wystawy Przemysłowej na 

Jubileuszu Cesarskiego 
tylko po cenie 50 ct. ar - « G i ó w n a  w y g r a n a  2 5 . 0 0 0  z ł .

Bada zawiano

Biuro loteryjne komisy! dla Vl/,e 
słowej Wystawy Jubileuszowej^*
Wiedeń, Bartensteingasse *•

% 4mkami Wl, ŁoźińaMego a l  Gmmmkisg® Ł. 1% dom 'Zusąden W ladjshw  J. Waber) Papie? *~ńkbryiri papieru braci Fi*5k»wsi®eh


